
Nr. 15. Sobota, 19 Stycznia 1895. Rok 85.

“P i m  LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 9 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej prezy­
dentowi wyższego Sąuu krajow ego we Lwo­
wie tajnem u radcy, Jakóbowi S im o  n o  w i­
eź o w i, przy sposobności przeniesienia go 
na  "własną prośbę w stan stałego spoczynku, 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Obwieszczenie.
Rozporządzeniem wys. c. k. M inister­

stwa spraw wewnętrznych z dnia 11 stycznia
b. r. 1. 985, wydanem na mocy artykułu 5 
konwencyi w eterynarskiej z 6 grudnia 1891 
r. i punktu 5 protokołu końcowego (Dz. u. p. 
nr. 16 ex 1892), wzbroniono bezwarunkowo 
wprowadzać bydło rogate do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państw a, a 
przeto także do (ialicyi, z następujących za­
razą płucną zapowietrzonych i z tego po­
wodu zam kniętych obszarów państw a n ie ­
mieckiego :

1) z okręgów rządow ych: Poznań, M a­
gdeburg, Hildszeim i Kolonia (Koln) w kró­
lestwie p ru sk K m ;

2) z rządowego okręgu „O berfranken“ 
w królestw ie baw arskiem ;

3) z okręgów rządowych: Lipsk, Zwi- 
kau w królestwie sask iem ;

4) z księstwa A nhalt.
Rozporządzenie to wchodzi w życie w

miejsce zakazu ogłoszonego tutejszym re ­
skryptem  z 22 grudnia 1894, 1. 105.581.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Obwieszczenie.
Ponieważ według wykazów urzędowych 

obecnie cały Szląsk wolny je s t od zarazy 
pyska i racie, c. k. Namiestnictwo uchyla 
niniejszem zakaz wprowadzania zwierząt ra ­
cicowych z politycznych powiatów: F reistad t, 
F reiw aldau, Cieszyn i Opawa, ogłoszony re­
skryptam i z dnia 3 listopada i 1 grudnia z. r. 
1. 84.954 i 97.295.

Co się podaje do powszechnej w iado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Obwieszczenie.
0 . k Namiestnictwo morawskie uchy­

lając swe rozporządzenie z 24 grudnia 1892 
1. 46.996, ogłoszone tutejszym reskryptem  z 
4 stycznia 1893 1. 108.311 ex 92, postano­
wiło rozporządzeniem z 23 grudnia 1894 
1. 46.069, że wolno wprowadzać przeżuwacze 
(bydło rogate, owce i kozy) z Gtalicyi i Bu­
kowiny do Morawy wyłącznie tylko koleja­
mi żelaznemi, przy śeisłem przestrzeganiu o- 
bowiązująeych w tym kraju przepisów o o- 
ględzinach bydła na kolejach.

Pędzenie i "wprowadzanie wyż "wspo­
m nianych zwierząt innem i drogami do Mo­
raw y jest bezwarunkowo wzbronione.

Co do świń obowiązują i nadal przepi­
sy rozporządzenia z 24 m aja 1893 1. 18.066, 
ogłoszonego tutejszem obwieszczeniem z dnia 
12 lipca 1893 i  44.996.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

Obwieszczenie.
Na życzenie król. Rządu krajowego Kroa- 

cyi i Sławonii oznajmiło wys. c. k. M inisterstwo 
spraw w ew nętrznych reskryptem  z d. 25 gru­
dnia 1894 1. 32.979, że dotąd nie otrzymało 
wiadomości, aby kiedykolwiek zdarzył się wy­
padek zarazy płucnej u bydła rogatego w kró­
lestwie Kroacyi i Sławonii, odległem od wę­

gierskiego obszaru zam kniętego z powodu za­
razy płucnej. Na tej podstawie przyjąć nale­
ży, że ta zaraza nie panowała dotąd nigdy 
w pomienionych krajach, wobec czego bydło 
z Kroacyi i Sławonii może być bezpiecznie 
nabyw ane dla chowu i dla handlu.

Samo przez się rozumie się, że przez to 
przepisy §. 23 lit. c. ustawy o zarazie płu­
cnej z r. 1892 w niczem nie zostają zmie­
nione.

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A
Lwów, 18 stycznia.

Przyszły historyk dzisiejszych czasów z 
uczuciem bolesnego zdziwienia zatrzym a się 
kiedyś nad obecnym rozdziałem dziejów trze­
ciej rzeczpospolitej francuskiej; naprow adzają 
one inimowoli na pamięć znaną uwagę pe­
wnego pesym isty: „En parcourant tous ies 
siecles les F ranęais ont toujours et partout 
commence par seduire et fini par se faire 
de tester“ ; w każdym wieku Francuzi rozpo­
czynali tem, że zawsze czarowali wszystkich, 
a kończyli tem, iż — wzbudzali nienawiść. 
I  wiek dziewiętnasty rozpoczął się wśród 
nieukrywanych sympatyj dla Francuzów, cho­
ciaż sympatyę te kosztowały nieraz w ie le ; 
jakżeż mało skłonne są dzisiejsze wypadki 
wewnętrzne we Francyi, wzbudzić dla tego, 
tak potężnego przecież narodu i państwa, nie 
tylko sympatyę, lecz naw et -  szacunek.

Niedość tego, że od szeregu la t F ran- 
eya — pod sztandarem republiki —  jest wi­
downią nadużyć i skandalów, że odkąd pro­
ces panam ski odsłonił męty jej politycznego 
i finansowego życia, jednem pasmem snują 
się tam procesy i afery, wyciskające na lu ­
dziach i na epoce piętno dziwnie niemiłe, i 
dziwnie przykre rzucające światło na chara­
kter i obyczaje społeczeństwa trzeciej rzeczy- 
pospolitej. Nie dość tego, iż we Francyi

przecież wszczął się ów ruch anarchistyczny, 
który — dziś na chwilę zgłuszony — do 
tak potwornych doprowadził zbrodni. Nie 
dość tego: wszystkie wymienione objawy są 
przykre, ale nie m ają w sobie tej history­
cznej, tragicznej prawdziwie grozy, jaką tchną 
wypadki ostatnich dni oraz owe głębsze we- 
"wnętrzne przyczyny, które sprowadziły najno­
wszą katastrofę trzeciej rzeczypospolitej.

Siedm miesięcy dobiega, jak  pod szty­
letem Caseria padł w Lugdunie Carnot. Była 
to chwila nie tylko tragiczna, lecz także kry­
tyczna: społeczeństwu i formie rządu we 
F rancyi groziło niebezpieczeństwo ze strony 
szaleńców, którzy w obaleniu istniejącego po­
rządku rzeczy upatryw ali swój ideał. Trzeba 
więc było na czele państwa postawić męża, 
któryby w urząd swój, w atrybucye, jak ie  
prezydentowi rzeczypospolitej nadała konsty- 
tu cy a , um iał wlać zarówno energię i siłę, 
jak  powagę wobec zwolenników, a szacunek 
wobec opozycyi. Praw y charakter, doświad­
czenie, niezależność i silna wola Casimir- 
Periera , budzące zaufanie naw et postępowych 
republikanów, zwróciły oczy wszystkich na 
niego i kongres z dnia 27 czerwca roku ze­
szłego wybrał istotnie Casim ir-Periera p re­
zydentem rzeczypospolitej. Spodziewano się, 
że teraz, po zwalczeniu anarchistów, nasta­
nie czas spokojnego rozwoju rzeczypospolitej; 
niestety, zawiedziono się zupełnie. A narchi­
stów zdołano wprawdzie ubezwfadnić, ale na 
ich miejsce wysunęli się na plan pierwszy 
socyalni demokraci i radykali, a używając 
zatrutej broni osobistych zarzutów i oszczerstw 
zwróconych nie tylko przeciw panującym kla­
som społecznym, ale przedewszystkiem prze­
ciw samemu prezydentowi rzeczypospolitej, 
zdołali rozstrój wewnętrzny trzeciej republiki 
popchnąć głębiej i dalej, niż się sami spo­
dziewali, a doprowadzić ostatecznie do obe­
cnej katastrofy. Jeżeli jednak teraz wskutek 
ustąpienia Casim ir-Periera, ów wielki i gro­
źny problem at czasów dzisiejszych, walka 
społeczna, walka między klasam i, które do­
tychczas przewodniczyły społeczeństwu, a 
zwolennikami radykalnego przewrotu stosun-
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MARYAN j AWALEWICZ.

S Z U B R A W C Y .
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy)

W iedziała i tak dobrze, że od Pniaka 
dużo zależy i że go pozyskać trzeba konie­
cznie ; zaczęła tedy polować na zaufanego le­
karza i powiernika ciotki, a nie mogąc się 
z nim  rozmówić bez świadków, bo taka spo­
sobność jakoś się nie nadarzała (doktor albo 
przy chorej baw ił, albo wymykał się z pała­
cu, by obowiązkom swoim zadosyć uczynić 
w cukrowni, położonej o pół mili od Oinyli- 
na), w ybrała najmniej stosowną po tem u po­
rę  i w nocy, dosyć późno, zapukała do je ­
dnego pokoju, w chwili, kiedy zam ierzał wła­
śnie rozbierać się i położyć na spoczynek.

Przyjął ią n:'echętnie, narzuciwszy na 
siebie tylko okrywkę, k tórą m iał pod ręką, 
podniósłszy k o łn ie rz , by zakryć obnażoną 
szyję, i zapytał, czem może służyć?....

—  Mój doktorku — zaczęła słodko, 
grzecznie, rozsiadając się odrazu nieproszona 
w fotelu — ja  tylko na chwileczkę.... na pięć 
minut.... M usiałam aż tutaj pana szukać, bo 
znikasz przez cały dzień, ja k  inkluz; dopaść 
cię nigdzie nie m o żn a !... A ja  mam taki 
ważny interes I... trzeci dzień siedzę tutaj; 
mój Boże, m yśla łam , że będę mogła cioci 
czem usłużyć, że się przydam  na co, choćby 
na  dozorczynię nocną przy chorej. .. tym cza­
sem niedopuszczacie mnie, odsuwacie, broni­
cie wstępu do jej pokoju!... Ozy to się go­

dzi?... Pewniebym  to lepiej potrafiła, niż słu­
żąca, a moje dobre chęci odrzucają. To mnie 
boli, to naw et obraża, dok to rku!...

Pniak kręcił się niecierpliwie na m iej­
scu ; nie śm iał jej p rzerw ać , a radby był 
pozbyć się jak  najprędzej.

— O cóż chodzi, pani baronow o? — 
spytał, ale z odcieniem niezadow olenia, k tó­
re nie mogło ujść jej uwagi.

—  Kiedy bo pan jakiś zły na mnie, 
co?... prawda?... —  zaczęła. — Pan sobie 
m yśli: „O! co to za nieznośna b a b a , ta 
Phalernow a, spokoju mi nie daje, położyć mi 
się przeszkadza , tylko nudzić przychodzi po 
nocy!...“ Ja  wiem, że pan tak m yśli, ale to 
brzydko z pańskiej strony, doktorku; ja  do 
pana jednego mam zaufanie, bo pan jeden 
tutaj coś znaczy. Niech się pan nie zapiera, 
ja  wiem , co mówię , wiem ; dlatego, gdyby 
pan zechciał tylko....

Złożyła ręce i podniosła się, podchodząc 
do niego.

_ —  Mój doktorku , zechciej pan, mój 
drogi! zrób to, abym ja  mogła z cioteczką 
się rozmówić , choćby na pół godzink i, na 
kwadransik, ale tak w cztery oczy, bez świad- 
ków. Widzi pan, ja  mam do niej prośbę bar­
dzo ważną , od której cały nasz byt w ted 
chwili zależy. Ja  przed panem nie potrze­
buję tego ukrywać, bo pan prawie tak , jak ­
by do_ rodziny należał.... Ciocia panu ufa, jak 
synow i!...

A leż, pani baronow o... — próbo­
w ał jej przerwać nadarem nie, bo go jedną 
ręką wzięła za klapę okrywki, a drugą g ła­
skała po ram ieniu, m ów iąc:

— Już ja  wiem , że co tylko pan ze­
chcesz, to będzie. Co to panu szkodzi, że ja 
się z ciocią rozmówię?... jej biedaczki kocha­
nej dnie i tak policzone.

Pniak zmrużył jedno oko i patrzał na

nią jakoś tak, jak  gdyby spoglądał na brzyd­
ką liszkę, któraby mu po rękawie łaziła.

M usiał się powstrzymać, aby jej instyn­
ktownie i ze w srętem  nie odepchnąć od 
siebie.

—  Ciocia mogłaby um rzeć , uchowaj 
Boże, a jabym  się z nią naw et nie zdążyła 
pożegnać jak  należy! — rzewnym tonem bia­
dała. —  Widzisz konsyliarz, to naw et rzecz 
sum ien ia!... Jabym  potem m iała do pana żal 
całe życie!

— No, do tego jeszcze daleko!... — 
rzekł dwuznacznie.

— Jakto, daleko ?... — poderwała ży­
wo — czyż nie je s t tak bardzo źle ?...

Oczy jej zam igotały nagłym  błyskiem 
nadziei.

—  Dobrze nie jest, ale znowu na go­
dziny niebezpieczeństwo nie obliczone —  m ó­
wił, aby się pozbyć natrę tnej.

— Na seryo?...
—  Tak sądzę.
—  Przypuszczasz konsyliarz zatem, że to 

się jeszcze przeciągnie?... i długo, długo?... 
jak pan myślisz?...

—  Jeśli nic takiego nie zajdzie, może 
ten  stan potrwać jeszcze miesiące całe.

—  Co pan mówisz?... miesiące całe?... 
czy być może?...

Otucha w nią wstępowała.
— Zatem nie ma się czego jeszcze nie­

pokoić, praw da?... To chw ała Bogu! to do­
brze ! to będzie można jeszcze nie jeden raz 
z nią pomówić, praw da?...

Zaczęła się przechylać z boku na bok, 
wiercić na miejscu, podnosić, wyprostowy­
wać, płakać i śmiać się jednocześnie, a przy- 
tem powtarzać :

—  Ale konsyliarz mi ułatwi widzenie 
się z ciocią?... na pół godzinki, na kwadransik, 
na dziesięć m inut!...

Dawał jej odpowiedzi wymijające, nie 
przyrzekał i nie odmawiał, byle tylko raz 
sobie poszła i nie męczyła go dłużej. Roz­
gadała się jednak i w dalszym ciągu opo­
wiadała mu o kłopotach Tonią, o ich nie­
szczęściu w interesach, o zawodach, jakie 
ich spotykają, — a nagle zniżając głos, sze­
pnęła mu prawie do ucha:

— Przyjedź doktór do nas, do Żołę- 
dziówki!... N ina moja już mnie tyle razy 
p y ta ła : „Moja mamo, czemu ten Pniaczek 
nigdy do nas nie zaglądnie ?“ Ona pana 
także Pniaczkiem nazywa. Ja  panu powiem 
w sekrecie, choć nie powinnam, że panna 
N inka ma dla pana dziwną sympatyę. Pan 
pewnie zna naszą N in ę ? ., to bardzo utalen­
towana dziewczyna!... a jaka liberalistka !... 
Chciała koniecznie pojechać na medycynę do 
Zurychu. Przyjedź pan do Żołędziówki, spra­
wisz Nince ogromna przyjemność !

Mówiła to tak, jakby mu chciała dać 
do zrozumienia, że córka jest nim oddawna 
zajętą i pragnęła go nią zainteresować; ale 
on zmarszczył jeszcze bardziej czoło i ten 
pogardliwy wyraz oko ust, maskowany uśmie­
chem, świadczył, że się poznał na jej nie­
zręcznej komedyi i sposobach zjednania go 
przez córkę.

— Nie bywam nigdzie — tłómaezył 
się —  czas mi nie pozwala.... zajęcia...

—  W niedzielę, w święto.... nagliła — 
dla pana będziemy każdego dnia w domu. 
Koniecznie przyjedź konsyliarz !...

Siedziała jeszcze z kwadrans u niego, 
zanim odeszła, opowiadając mu o swojej Nince 
i próbując zwabić do Zołędziówki.

Po jej wyjściu, doktór drzwi na klucz 
zam knął i splunął, jakby z obrzydzeniem.

(C iąg dalszy n astąp i).
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ków soeyalnych. zaogniła się nagle, ufosła 
cło rozmiarów niebyw ałych i nabrała zatrwa­
żającego charakteru: winę tego stanu rzeczy 
nie można, niestety, zwalać jedynie na soeyali- 
stów. W innym i są tutaj także ci, których obo­
wiązkiem było bronić dzisiejszyehurządzeń, któ­
rzy urządzenia te tworzą i reprezentuj^, a 
którzy, rozbici, bezwładni, pozbawieni zapa­
łu, energii i poczucia obowiązków, — opu­
ścili w walce Bej ręce i nie w sparli dosta­
tecznie -rząpiu, jaki wyszedł z ich łona. Słu­
sznie skarży sięjflasim ir-Perier, że nie chcieli 
go bronić przed zarzutam i przeciwników, ci, 
którzy wyniradi -go na stanowisko prezyden- 
i$. pozbawionego środków obrony siebie s ą i  
mego! — W innym jednakowoż trzeba nie­
stety to przyznać —  jes t także i sam Casi- 
m ir-Perier. Ustąpienie jego, to krok, któ­
ry  jEyehologieznie można wytłónaaczyć, 
który naWe-t dawać piękne . świa­
dectwo osobistej sum ienności Periera, a- 
le który ze stanowiska politycznego n u  mo­
że znaleść innego .sądu, jak potępiający! 
Mąż, którego wola większości narodu, czy 
'ligo  reprezentantów , wyniosła na stanowisko 
zwierzchnika psftfstwa, nie powinien się zra­
żać codziennemi przykrościami i — bez 
względu na co, że dzisiejsza naw et konsty- 
tucya dawaia mu inne środki do ręki — 
opuszcPfif sprawę swego sztandaru w chwili, 

-tak nieszczęśliwie wybranej, jak  o b tjn a , gdy 
krok jego może-1 wyjść tylko na korzyść 
socyalifjów. Gdybyż przynajm niej można 
było spodziewać się, iż pod wpływ«m zdu­
miewającej decyzyi C asim ir-flrie ra , Francy a 
przyjdzie do przekonania, że-^rfia do wyboru 
iść albo z soąjalizm em fi|lbo  przeciw socyaii- 
zmowi, a pod wrażeniem d y m i*  prnzydeyi- 
ta i wobec tak g ro ź rfco  d ra m a tu  , zgodzi 
-się na zw ięŁzenie władzy swoich legalnych;" 
reprezentantów  w kierunku energicźniejszego 
zwalczania przewrotowych ży.wiołóvy! N ie­
stety  gednak  chwila olięcna, jak  mało która 
inna, nadaje sie do tego , a w ten  spEm) 
postąpienie-O & sim ir-Periera przypisać trzeba 
tyająt osobistym motywom. W tern o- 
świetjóniu zaś jakżeż zawiedzionemu wydają 
się dziś nadzieje wiązane pak nie dawno je ­
szcze z postaęią byłego p rezyden ta ! Jeżeli 
tacy ludzie wTe F raneyi sprawiają zawód, j e ­
żeli oni cofają się przed jSobistenii przykro­
ściami w sprąwie publicznej, — cóż myśleć 
o dzisiejszem społeczeństwie fran eu jfcem ?

Dla lejjfo tez' ostatnie przesilenia fran­
cuskie, ma charakter bardzo przykry i n ie ­
pokojący: dowodzi ono ogólnego rozstroju 
jfiosunków —  a co i s tn ie j s z a  — pojęć i "cha­
rakterów  w trzeciej rzeczpospolitej. Ustąpie­
nie Casim ir-Periefa nie ssrowadzi radykalnej 
zmiany a jtflfco zepchnęli w cień*i»ęża, któ­
ry m iał wSwstkie w arunki, aby się gfaó 
ozdobą historyi swej ojczyzny. Kezultat z*ś 
głosowania w c z o ra jsz e*  kongifeu  oznacza 
także nie załatwienie, lecz raepjj odroczenie 
załatw ienia tej kryzis, jaka obecnie zaciężyła 
na wszystkich stosunkach francuskich : Feliks 
F au re  howdem będzie co najwięcej tylko ta­
kim „popraw nym 11 prezydentem , jakim  był 
Carnot. Zestawiafcjfflwrażjjkia, z jakiem i wi­
ta świat dzisiaj nowego prezydenta rzeczpo- 
litej i z jakiem i witano prfS?d siedmiu mie­

siącami Casim ir-Periera, powtórzyć trzeba 
słow a: Yoila la difference entre un grand 
homme et un homme g ra n d !

Sprawy sejmowe.

(R ezu lta t dzierżawy krajowych opłat Jconsum- 
cyjnych).

(§) Z początkiem roku 1895 weszła w 
życie nowTa ustawa krajowa o poborze k ra­
jowych opłat konsumcyjnych. Ze sprawozda­
nia W ydziału krajowego, przedłożonego Sej­
mowi z wykonania powyższej ustawy, oka­
zuje się, że W ydziałkrajow y \fydzfj3rżawiał w 
całym  kraju opłaty konsumcyjne, a miano­
wicie : w 47 powiatach politycznych całymi 
powiatami, w 26 powiatach, okręgam i sądo­
wymi, zaś w 1 powiecie politycznym i 4 o- 
kręgach sądowych, okręgam i propinacyjnym i.

Prawo poboru krajowych opłat konsum- 
cyjnych wydzierżawili prawie sami dzierżaw­
cy propinacyi, między nim i 12 gm in, m ała 
liczba producentów', a tylko wyjątkowo 3 po­
wiaty spekulanci.

Z dzierżawy uzyskano rocznie : tytułem  
rocznego czynszu dzierżawnego w całym kra­
ju be$; Krakowa 772.785 zł. 16 ct.; tytułem  
spodziewanego czystego dochodu z m iasta 
Krakowa 52.000 zł.; tytułem  BOprc. dodatku 
do podatku od wina 26.000 zł. — czyli ra ­
zem 850.785 zł. 16 et. Ponieważ wydatki 
przy wydzierżawieniu wynosiły 6000 z ł ,  
przeto uzyskano z tego źródła dochód w7 su­
mie 844.735 zł. 16 ct.

Do prelim inarza na rok 1895 wstaw ił 
W ydział krajowy tylko kwotę 800.000 zł., 
ponieważ do dnia 1 grudnia 18114, w którym 
rzecztfny prelim inarz układano, nie była je ­
szcze znaczna część powiatów wydzierżawio­
na. Obecnie proponuje W ydział krajowy pod­
wyższyć dochód z opłat na 825.000 zł., a
20.000 zł. przeznaczyć na koszta adm inistra- 
cyi, możliwe niedotrzym anie kontraktów, ko­
szta prawne i inne nieprzewidziane wydatki.

(Spraw ozdanie W yd zia łu  krajowego 
iv sprawach górniczych).

W  sprawozdaniu w przedmiocie spraw 
górniczych, omawia W ydział krajowy między 
innem i kwestyę głębokiego wierofcnia rozpo­
czętego na ostatniej W ystawie lwowskiej na 
wzgórzach S try jsk ifi. Przy w iąreiniu osią­
gnięto Sałebokplć 500 metrów, próbki nam ułu 
z każdego m etra ułożone prawidłowo, do tym ­
czasowego przechowania oddane zostały Mu­
zeum geologicznemu lwowskiej szkoły Poli­
technicznej, zaś lwsunek otworu złożono w 
Wydziale krajowym.

N a posiedzeniu krajowej Eady górni­
czej, odbytem w grudniu 1894 r. uchwalono 
na wniosek p. Gorayskiego potrzebę podję­
cia tej pracy a zarazem starania się o sub- 
wencyę na  ten  );el z funduszów krajowych i 
państwowych. Krajowa Eada g ó rn icza , wy­
szła z tego założenia , że wystarczy zapewne

pogłębić otwór o 100 metrów, najdalej o 
200 metrów, aby przebić opokę kredową i 
dosięgnąć jej podkładów, a wówczas cel nau­
kowy wiercenia byłby w całości osiągnięty 
a zapewne i cel użyteczny t. j. skonstatowa­
nie ilości i jakości, względnie znajdowanie 
siękjrody. Na ten cel potrzeba jednak k re­
dytu 15.000 zł. krajowa Rada górnicza więc 
zaproponowała W ydziałowi krajowemu, ażeby 
postarał się o pokrycie tego w ydatku w po­
łowie przy pomocy subwencyi państwowej a 
w połowie przy pomocy subwencyi k rą j® e j.

W ydział krajowy popierając wobec Sej­
mu tę kwestyę, podnosi w swem sprawo­
zdaniu, iż nie potrzebuje szczegółowo dowo­
dzić naukowej potrzeby znajomości układu 
głębszych warstw  ziemi i użyteczności tej 
wiadomości, uznaną ona je s t bowiem przez 
przyrodników całego św iata i za ich idąc 
zdaniem, rządy państw  subweneyonują lub 
wykonywują tu rodzaj naukowych badań i ten 
sam co u nas użyty sposób, t. j. wiercenie, 
które daleko jest tańszem, niż kopanie szybu 
które dla zbadania głębokich warstw  używane 
bywa. Nietylko też w Ameryce dla pozna­
nia układu warstw naftowych je zastosowano, 
ale kilkakrotnie w Prusiech, dla zbadania 
terenów  zawierających sole kuchenną i pota­
sową, a ostatnie, na Szląsku w Paruszowi- 
cach, dla zbadania formacyi węglowej. To 
ostatnie wiercenie, m ierzące 2002 m. jest 
zdaniem W ydziału kraj., dowodem, iż w 
badaniu nie chodzi o bezpośrednie zużytko­
wanie kopalin, o którychby znajdowaniu się 
przekonano, a więc o użyteczność otworu w 
ścisłem słowa zńączeniu, ale o spostrzeżenia 
naukowe dotyczące układu warstw i ich na­
tury, dajace się zastosować i porównać do 
układu warstw gdzieindziej. Ęąjgłębsze ko­
palnie pruskiego Szląska eksploatują węgiel 
w 700 i 800 m etrach głębokości pod pozio­
mem; najgłębsza w Europie, a może na św ię­
cie, kopalnia ołowiu w Przibram ie nie dosię­
gła 1200 m. W iercenie do 2000 m. było 
więc w drugiej swej kosztowniejszej _ażteści li 
dla celów naukowych i ogólnie górniczych 
podjęte.

Prócz tej sprawy porusza W ydział k ra­
jowy ponownie sprawę utworzenia na Poli­
technice lwowskiej katedry górnictwa, z kur­
sem o głębokich wierceniach i ze "-Śzczegól- 
nem uwzględnieniem potrzeb krajowego gór­
nictwa nafty i wosku ziemnego. W ydział k ra­
jowy podnosi, że motywa przytoczone na o- 
statniej sesyi sejmowej za zaprowadzeniem 
tej katedry, i dziś powtórzyć się dają. F re- 
kwencya uczniów na wykłady górnictw a jest 
zn aczn ą , udział ich w wycieczkach nauko 
wych stały, postęp okazywany przy egzami­
nie i kolokwiach zadowalający. Dla nauki 
górnictwa byłaby zatem —  zdaniem W y­
działu krajowego — ta jedyna z polskim ję ­
zykiem w ykładow ym , katedra górnictwa na­
der cennym nabytkiem  , a młodym przemy­
słowcom otwierałoby się jedno pole więcej do 
pracy. W ydział kraj. proponuje tedy Sejmo­
wi uchwalenie do Rządu rezoiucyi, o założe­
nie na Politechnice lwowskiej katedry gór­
nictwa.

(Powiększenie etatu urzędnilców oddziału tech- 
niczno-drogowego 10 W ydziale Teraj.).

Z powodu zwiększenia się zakresu dzia­
łan ia  oddziału techniezno-drogowego W ydziału 
kraj., przedłożył W ydział Sejmowi wniosek 
powiększenia etatu urzędników tego oddziału. 
Mianowicie domaga się W ydział kraj. znie­
sienia 1 posady elewa tech. I  kl., 1 posady 
elewa tech. I I  kl. i trzech posad elewów 
III  kl. a utworzenia 4 posad inżynierów-ad- 
junktów  i 3 posad asystentów tech. oraz pi­
sarza m anipul. N adto zażądano upoważnienia 
do zamianowania extra statum  jednego inży­
niera I  kl. w oddziale technictno-drogowym, 
dla wypełnienia luki powstałej ztąd, i ż  je ­
den z inżynierów przydzielony został do 
czynności w krajowem biurze kolejowem.

Z Berlina.

(Przedstawienie się ks. Hohenlohe w obu Izbach 
Sejmu pruskiego. — Obrady w parlamencie nad 
wnioskiem o zniesieniu ustawy antijezuickiej. — 
Sprawa zasądzenia elewów szkoły artyleryjskiej).

Nowy kanclerz ks. H ohenlohe przed­
stawił się przedwczoraj obu Izbom Sejmu 
pruskiego w charakterze prezesa gabinetu.

W  Izbie deputowanych ośw iadczył, iż 
liczy na uprzejmą życzliwość pęsłów i prosi
0 nią, tem bardziej, ile że z j owodów służbo­
wych długi czas nie był obecny w pruskiej 
ojczyźnie. Nie obcemi są mu wprawdzie ma- 
teryalne interesa kraju, gdyż je s t pruskim  
właścicielem ziem skim ; jednakże bliżej nie 
jest obeznanym ze stosunkami w admini- 
stracyi i ustawodawstwie. „Jeśli —  rzekł 
kanclerz —  przyjąłem mimo to tekę prezy­
denta ministrów, to kierow ała m ną przy tem 
myśl, J l  jest naszym obowiązkiem słuchać 
głosu cesarza. Prócz tego czerpię otuchę w 
przekonaniu, iż przejęty jestem  wraz z pana­
mi tem sam em  uczuciem wierności dla króla
1 miłości ojczyzny.11

W Izbie panów ks. H ohenlohe wygło­
sił krótką przemowę , w której zaznaczył, iż 
przywiązuje wielką wagę do rady Izby, szcze­
gólnie w sprawach ekonomicznych , którem i 
się zajmie władza ustawodawcza, a mianowi­
cie przy obmyśleniu środków, m ających za- 
pobiedz upadkowi rolnictwa.

M inister skarbu, dr. M iąu e l, przedło­
żył Sejmowi budżet na rok 1895/6, który pre­
lim inuje dochody na 1.865,173.497 m arek, 
stałe wydatki na 1.837,214.103 m arek, a je ­
dnorazowe wydatki na 62,259.394 m arek. 
Niedobór w kwocie 34JJ00.000 m arek ma 
by " p o k r y ty  z "p o m o cą  pożyczki. M inister 
JVIiquel stwierdza, iż reform a podatkowa spo­
wodowała ulgę podatkową, klasy uboższe są 
też mniej obciążonK podiuąs gdy zamożniejsi 
muszą więcej płacić. W skutek tej re* rm y  
także gospodarstwo gmin jest mniej chwiej­
ne. Bieżący rok wykazuje niedobór 18 do 20 
milionów. M inister wyraża jednak nadzieję, 
że wkrótce osiągniętą zostanie równowaga w 
budżecie.

W parlam encie niemieckim toczyły się 
przedwczoraj obrady nad wnioskiem centrum  
o zniesienie ustawy przeciw Jezuitom.

5)

GOŁĘBICA SULTANKI.
L e g e n d a  a r a b s k a .

III.
(Ciąg dalszy).

W tedy dopiero uczucie niebęzpieezeń- 
sySjl ogagnęło diąszę Leilah. P rzestrach i bo­
leść uczyniły na niej w rażen^f uderzenia gro­
mu, a w pośród l.tjgo myśl jasna, nowiu świ­
tała w głpwie : „Kocham A hm eda!" i sercę^ 
jego biegło do niej, serce jego kochające 
przeszło w w ystraszoną gołębicę, która drża­
ła  w klatce, a NJoureddin chciał ją  zabić,... 
Rozpoczęła się walka. Z n fe lą  siłą i zręczno­
ścią pantery, Lelląh  potrafiła się uwolnić i 
rzucić klatkę daleko od sięjue na rydwan. 
W tedy szybkim ruchem  yryrw ala kindżał, za­
łożony za obicie kom naty i podając go Nou- 
reddinowi, rzekła spokojnie :

— Najprzód, m n ie !
Gwałtowność rujŚIiu, energia wzroku, o- 

ziębłość głosu spraw U Jt że Noureddin co- 
fm J P  się nieco, a zdziwienie- dołączyło się do 
gniewu, jak i nim  miotał. W walce suknie 
Leilah podarły i “ ała teraz przed nim 
pół naga, podając mu broń błyszcząc^ Spoj- 

jej, twardsze niż srał, -^świadczyło o 
buncie, obojętności wobec śmierci. Tak jak 
kindżał w ydarty  z pochwy, t "  dusza dzte- 
w icja przejawiła się w tem  pięknem  ciele, a 
milczenie jej wymowpe zdawało się w y z u ­
wać s ło w am i: „Zabij, jeżdli chcesz, ale ni­
gdy opanować się już nie d a m !“

N oureddin był wściekły, oczy mu krw 1% 
jE aszły ; porwał kindżał i podniósł go : a po­

tem  wobec niewzruszonośei Leilah, wobec

przerażającego spokoju jej wzroku rzucił na­
gle broń "daleko od siebie i wyszedł, rycząc 
z gniewu.

Zostawszy samą, L eilah  czuła, że siły 
jej słabną. Zalała się łzam i i bezwładnie o- 
sunęła się obok klatki, w której pełna trwogi 
gołębica w kącik się zatuliła. Stając s ś  n a ­
gle wymowną, Leilah zaczęła do niej prze­
mawiać przez łzy:

— Czemu nie m ó w iłjlg  nic nigdy o 
nim , n iedobra! czemu nie opowiadałaś mi 
jego myśli, jeżeli je znasz? Go on robi w 
tej chwili ? Czy myśli o mnie ? czy mnie może 
zapom niał?...

Ahijfed! Och! to spojrzenie, które rzu­
cił na mnie w tedy, gdy N oureddin wziął 
mnie w objęcia! C ierpiał wtedy tak, jak ja  
cierpię w tej chwili, ....a ja  n ierozum iałam !... 
Ale teraz rozumiem, bo także cierpię.... Och ! 
ten straszny ból serca.... to okropność, m y­
śleć, że on go czuł przez cały ten czas! A 
jednakże.... nie pragnęłabym , żeby nie czuł 
już wcale!

W yjęła ptaka z klatki i wzięła na swoje 
kolana, gładząc mu piórka. Gołębica unosiła 
się, jakby polecić chciała.

—  O c h ! nie odchodź! rzekła Leilah, 
zanim ci nie powieszę listu na szyi. Gdyż 
musisz teraz polecić-: do A hm eda, dać mu 
znać, żeby m nie wybawił!

Oczy jej upadły na kindżał wyjęty z 
pochwy, który w alał śię na dywanem w ysła­
nej podłodze i nagle w myśli jej uprzytom ­
niła się walka braci między sobą, wielka 
w o j n a ,  wraz z tysiącam i poległych.... wszystko 
to mogło się zdarzyć z powodu gołębicy, wy­
słanej z listem  miłosnym....

P rz e ra ż o n a , w ło ż y ła ‘g o łęb icę  n a p o w ró t 
do k la tk i  i p o ło ży ła  się n a  n isk im  d y w an ie .

N adsżedł wieczór. L e ila h , nieruchoma 
na siyojem posłaniu, z zamkniętemi oczyma, 
widziała tylko jedno: Ahm eda, który patrzył 
na nią, mówił do niej głosem swoim powa­

żnym i słodkim, tak jak  wtedy po raz pieąw- 
szy i ostatni przem aw iał do niej w jej “Wła­
snym namiocie. Z całą dokładnością, sylaba 
za sylabą przypom inała sobie słowa su łtana:

— Leilah, czemu się kryjesz? Jeżeli 
jesteś, jak mówią, szczęśliwą gwiazdą, po­
w stań! Jeżeli jesteś Tajem nicą cieniów, Ł a­
godnością nocy, odkryj twoją tajem nicę i 
spuść na nas promień swej łagodności!

M elodyjne tony padały jak  rosa lub po­
całunki na pierś je j w ilgotną. Czemu nie 
um iała odpowiedzieć w tedy? Ale odpowiada­
ła  teraz, falą łez zazdrosnych, płynących z 
oczu długą rzęsą przysłoniętych. Słowa te, 
wyłaniając się ze wspomnień stały się pełne 
żywotnej siły. Otwierały się one przed nią 
jak wielkie kwiaty, a z woni, która wycho­
dziła z ich kielichów tworzyło się niebo n o ­
wych wrażeń. Ahm ed sta ł przed nią, nśmie- 
chał się do niej... a ona w milczeniu odwza­
jem niała  się oddaniem całej swej istoty.

W  tej chwili Leilah otworzyła oczy. 
Była noc. Drżenie przebiegło ją  od stóp do 
głowy. To nie był Ahm ed, to Noureddin, któ­
rego atletyczna postać rysowała się czarno 
w ram ach maurytańskiego okna. Założył ręce 
na krzyż na piersiach i czekał. Zbliżał się 
zwolna, przykląkł przed posłaniem  Leilah 
i rzekł głosem głuchym, jakby prosząc o 
przebaczenie:

—  Zachowaj swoją gołębicę!...
A potem, głosem jeszcze cichszym, z 

wyrazem rozkazującym, dodał:
—■ Ale kochaj mnie!
le ila h  znienawidziła Noureddina od 

chwili, gdy zagroził jej ptakowi, a spojrzenie 
A hineda prześladowało ją teraz jak  wyrzut 
sumienia. Ale wśród ciemnej nocy, sama, nie 
mając broni pod ręką, walczyć nie mogła. 
Czuła brutalną dłoń na sobie, nam iętne po­
całunki ; zwalczona bezsilnością, czuła że m ar­
twieje, w głaz się zamienia.

Kiedy czerwone słońce weszło nad oazą

i fortecą Merfed, L eilah  od dawna samą znów 
była w komnacie. Spojrzała w lusterko m ie­
dziane, i widząc'sio- zmienioną, bladą, z wy­
razem rozpaczy w oczach, uczuła nagle w stręt 
do siebie samej i zaczęła płakać. Nie ! ona 
nie mogła pozwolić się kochać kiedy nic prócz 
nienawiści w sercu dla małżonka nie m iała! 
Takie poniżenie stawiało ją  w rzędzie naj- 
podlejszych niew olnic!... Spostrzegła klatkę 
złoconą, błyszczącą w promienia,ch słońca, 
w której gołębica skubała swoje piórka 
wesoło.

— Oto moje zbaw ien ie! zawołała 
Leilah.

N atychm iast otworzyła szkatułkę w u- 
kryeiu trzymaną, wyjęła zwój papyrusów, 
piórko trzcinowe i srebrne pudełeczko z czer­
wonym atram entem . U m iała pisać po persku 
i nakreśliła;, tych słów kilka :

„ D o  s u ł t a n a  A h m e d a  •—- R a t u j  
m n i e ;  c i e b i e  t y l k o  k o c h a m  —  
L e'i 1 a h “.

Przywiązała gołębicy liścik na szyi jed­
wabnym sznureczkiem, okryła ją  pocałunka­
mi i zaniosła na okno. Ptaszyna zakręciła się 
i bijąc skrzydłami poleciała. Przez chwilę 
zawisnęła w powietrzu i zdawała się oryen- 
tować wśród piaskowych wzgórz pustyni. 
Drżąca i niespokojna, Leilah przypatrywała 
się białem u punkcikowi na niebie, który u- 
nosił z sobą jej losy, a może losy całego 
państwa. Biały posłanm k zniknął już od da­
wna, a jej się zdawało, że widzi ciągle na 
błękicie nieba ten  punkt błyszczący. Szary 
jastrząb wzbił się w tym samym kierunku. 
Słabo jej się zrobiło i usunęła się na pół 
m artw a na tarasę, przyciskając obie ręce do 
piersi. Zdawało jej się, że to serce jej ule­
ciało po nad piaski, tam , daleko, ku m ina­
retom E lkahireh , i że goniły za niem  wszystkie 
jastrzębie z całego świata.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Hr. IJompesch z centrum ubolewał, iż 
rada związkowa nie zgodziła sie na uchwały 
parlam entu co do zniesienia ustawy przeciw 
Jezuitom. Centrum występować będzie z tym 
wnioskiem dopóty, dopóki będzie tego po­
trzeba. Ustaw7a ta obraża uczucia religijne 
katolików.

Baron Manteuffel oświadczył, iż kon­
serw atyw ni równie jak  w r. 1898, głosować 
będą przeciw wnioskowi centrum.

* Dep. Schróder zaznacza, że katolicy nie 
mogą wymagać, aby państwo czyniło wszyst­
ko, co oni uważali za słuszne. Mówca prosi 
o odrzucenie wniosku.

Dep. hr. Kwilecki oświadczył, że Pola 
cy będą głosowali za wnioskiem.

"Dep. L iebknecht dowodził, iż socyali- 
ści przeciwni są z zasady wszelkim wyjąt ■ 
kowym ustawom, a więc i ustawie przeciw 
Jezuitom.

Dep. M arąuardsen oświadczył, iż naro- 
dowo-liberalni będą również, jak przy po­
przednich obradach głosować przeciw wnio­
skowi.

Dep. E ickert je s t za w ydaleniem  Je ­
zuitów, o ile ci są obcokrajowcami i prosi, 
aby na tern posiedzeniu nie przystępowano 
do drugiego czytania.

Baron Stumm stwierdził, iż stronnictwo 
państwowe stoi w tej sprawie na tem samem 
stanowisku, jakie zajmowało w r. 1893.

Na tem zamknięto dyskusyę. Poseł Lift-, 
ber z centrum  protestował przeciwko zapa­
trywaniu L iebknechta, jakoby centrum uczy­
niło zależnem swoje stanowisko wobec usta­
wy przeciw stronnictwu przewrotu, od zacho­
w ania się rządów wobec przyjęcia lub od­
rzucenia ustawy o Jezuitach.

Drugie czytanie wniosku uchylono z po­
rządku dziennego.

Na posiedzeniu komisyi budżetowej par­
lam entu wniósł dep. Schadler in terpelac ję  
w sprawie skazania elewów szkoły arty lery j­
skiej. M inister wojny „oświadczył, iż chodziło 
o znaczne przekroczenia wojskowej karności. 
Postępowanie zarządu wojskowego było zu­
pełnie poprawne. W prasie była rzecz n ie ­
taktownie przesadzoną.

Dep. B ichter bronił prasy przeciw te­
mu zarzutowi. Nagłe alarm owanie w nocy 
musiało wywołać wrażenie.

M inister wojny Bronsart odpowiedział, 
iż nie było żadnego alarm owania. W łaśnie 
dlatego, iż aresztowania przeprowadzono w 
nocy. nie wywołały one rozgłosu. Wszelkie 
pojawiające się nieposłuszeństwo w armii 
musi być natychm iast gruntownie wykorze­
nione.

Przesilenie we Francyi.

Dymisya Casim ir-Periera stała się na j­
ważniejszym wypadkiem politycznym świata 
całego i pomimo pogromu roku 1870 i wszyst­
k ich wewnętrznych rozterek i skandalów, F ra n ­
c ja  zajmuje jeszcze tak górujące i wysokie 
stanowisko w polityce i cyw ilizacji, że wszyst­
ko co się w niej dzieje, a zwłaszcza gdy się 
tyczy zmiany laczelnika rządu, ma odgłos i 
znaczenie w Europie i na całej kuli ziem­
skiej. Dzienniki przepełnione są szczegółami 
tyczącymi się dymisyi prezydenta, oraz powo­
dami, które ją  sprowadziły.

Casim ir-Pórier niechętnie przyjmował 
urząd prezydenta rzeczypospolitej. Opowia­
dają, że miał do zwalczenia łzy i obawę wła­
snej żony, że dopiero wpływ sędziwej matki 
zdołał pokonać niechęć, z jaką" przyjął ofia 
rowywaną sobie kandydaturę. Obecnie także 
przypuszczają, że pani Casim ir-Perier w zna­
cznej mierze przyczyniła się. do onegdajszej 
decyzyi prezydenta. Niedawno temu, bo już 
po wyborze B lira u lt B icharda, otrzymała pani 
P erier list, zawiadamiający ją, że na jej mę 
ża zapadł nieodwołalny wyrok śmierci, który 
w przeciągu krótkiego czasu zostanie wyko­
nany. L ist był podpisany słow am i: „Mściciel 
V aillanta i C aseria“. Przestrach pani Pćrier 
był tak wielki, że wskutek silnego ataku n er­
wowego w padła w omdlenie. Bezpośrednio 
po tym wypadku w ydał Casim ir-Perier roz­
porządzenie, aby wszystkie listy, adresowane 
do jego żony, przechodziły naprzód przez je ­
go ręce. W ogóle listy z pogróżkami od po­
czątku urzędowania Casim ir-Periera napływa­
ły  dc pałacu Elizejskiego, a w ostatnich 
dniach przybierały ton coraz groźniejszy i 
coraz bardziej stanowczy. Równorzędnie z to­
nem  tych listów stopniowały się jawne i 
i bezczelne ataki prasy radykalno-socyalisty- 
eznej, nieszanujące życia rodzinnego prezy­
denta, jego czci osobistej, czci najbliższych i 
najdroższych mu osób, ataki bez energii ści­
gane przez władzę policyjną i sądową, a 
uwieńczone haniebnym i artykułam i "Gerault- 
E icharda i manifestem socyali stycznym.

W e wtorek oznajmił Casim ir-Pórier pre­
zesowi gabinetu Dupuy swoje postanowienie, 
a kiedy ten usiłował go odwieść od tego za­
miaru, r z e k ł:

, ’'),Mam za wiele odpowiedzialnośei a za 
mało w ładzy.“

* Challem el-Lacour’owi nie udało się tak­
że przekonać prezydenta, że dymisya jego
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nie jest nieunikniona. Po wyjścifl Challemel- 
Lacour’a, który opuszczał pałac Elizejski w 
widocznem przygnębieniu , C asim ir-P erie r 
przyjmował kolejno wszystkich członków ga­
binetu: Dupuy’a, Leygues’a, Poincare’go,
M ercier’a, Feliksa. F au re’a i G uerin’a, nako- 
niec znowu p. Dupuy. Zjednoczone usiłowa­
nia ministrów odniosły ten skutek, że Casi­
m ir-Pórier pozostawi, sobie czas do namy. 
słu do godziny 9 l/2 wieczorem. Ostatnią oso­
bistością polityczną , którą przyjmował Casi- 
m ir Perier, był Spuller. Skoro Spuller wraz 
z Dupuy’em opuszczali pałac E lize jsk i, spo­
tkali na korytarzach starą panią Casimir- 
Perier, matkę prezydenta; obu mężom stanu 
znany był wpływ, jaki wywierała zawsze pani 
P erier na um ysł swego syna. Kiedy Casimir- 
Perier sw ojego,łzasu  wahał się , czy przyjąt; 
ma ofiarowany mu urząd , maika jego skło­
niła go do decyzyi słowam i: „Jeżeii obowią 
zek woła, Casim ir-Pórier’owi nie wolno zwle­
kać.11 To też teraz pp. Dupuy i Spuller pro­
sili ośmdziesięcio-letnią m a tro n ę , aby pono­
wnie użyła swego w pływ p w7 jej przedsta­
w ieniach ostatnią pokładając ufność. Pani 
Casim ir-Perier przyrzekła uczynić wszystko, 
co tylko będzie m ogła , rozmowa jej z sy­
nem  m iała być długa i wzruszająca. Pom i­
mo to, już około godziny 9 wieczorem ode­
brał Dupuy krótkie pismo, zawiadamiające, 
że prezydent w niczem nieodwołalnego po­
stanowienia swojego nie zmienił. W tedy po­
czynił on z całą przytomnością umysłu i zi­
m ną krwią, która go charakteryzuje, wszelkie 
kroki, celem, zwołania kongresu i utrzym ania 
porządku ; zawiadomił komendanta Paryża ge­
nerała  Saussier, wojsko zostało skonsygno- 
wane. Ciekawym jest faktem, że w przecią­
gu kilku miesięcy Dupuy m iał zadanie prze­
prowadzenia po dwakroó wyboru prezj7denta 
republiki.

Wiadomo już, że w ogóle cała prasa 
powTażna francuska potępiła krok Casimir- 
Pćriera. Socyalistyczne dzienniki tryum fują, 
um iarkowane ubolewają, również orędzie spo­
tyka się z powszechną naganą. Dymisya p re­
zydenta je s t naturalnie przedmiotem kom en­
tarzy całej p rasy  europejskiej. Berlińskie 
dzienniki wieczorne omawiają dym isję Casi- 
m ir-Póriera, zaznaczając ją, jako wrypadek 
niespodziewany, przedmiotowo mało uzasa­
dniony.

N ational Z tg . p isze: Zam iast podjąć 
walkę z wrogam i parlam entarnych urządzeń 
i obywatelskich wolności, opuszcza Casimir- 
P erier plac boju.

Vossische Ztg. podnosi: Perier, ku zdzi­
wieniu całego świata, porzucił swój urząd. 
Ten niespodziewany zw7rot w historyi F ran ­
cyi należy śledzić z całą nieufnością, jakiej 
uczy historya.

Post zaznacza: Dymisya je s t dobrze ob- 
myślanem pociągnięciem przeciw partyom  
przewrotu, zadziwiła ona przyjaciół i nieprzy­
jaciół ; popsuła szyki tym wszystkim, którzy 
chcieli robić interesa na sztucznem podsyca­
niu zamięszania.

Tageblatt ośw5adeza, że przyczyną ustą­
pienia je s t w ewnętrzny rozkład partyi repu­
blikańskiej. Dziennik ubolewa nad ustąpie­
niem Periera, jako nad ubytkiem  jednego z 
przyjaciół pokoju. Niemcy muszą zachować 
zimną krew i suchy proch w7 ładownicach.

■ 'ournal de St. Petersbourg omawia u- 
stąpienie Casimir- Periera i zaznacza, że wia 
domość o tym wypadku wywołała wszędzie 
przykre zdziwienie i żywe ubolewanie, tem 
bardziej, że zaszedł podczas przesilenia gabi­
netowego, którego rozwiązanie, jak  jedno­
myślnie stw ierdza prasa francuska, przedsta­
wia wielkie trudności. Casim ir-Perier, który, 
jak wiadomo, wysoki swój urząd sprawował 
z zaparciem się siebie i z godnością, miał 
dość poważne powody, albo był przekonany, że 
je posiada, by powziąć tak doniosłe posta­
nowienie. Co do zaznaczonego w nocie Agen­
ci/i Havasa  powodu ustąpienia, pisze Journal 
de St. Petersbourg, że dekla,racya ta wywo­
ła  ̂niezawodnie liczne komentarze. Ponie­
waż jednak dotychczas redakcya nie odebra­
ła dosłownego tekstu orędzia C asim ir-Perie­
ra, nie może pod tym względem wdawać się 
w konjunktury, a tem mniej wydawać wła- 
snego sądu.

W łoska E iform a  ubolewa nad usunię­
ciem się Casim ir-Periera, który był dla F ran ­
cyi gw arancyą pokoju. W  W atykanie uw a­
żają dymisyę za ciężki cios. Prezydent bo­
wiem reprezentow ał politykę popieraną przez 
Papieża. Ita lie  uważa, że obecnie wybuchło 
we Francyi przesilenie, o niepewnej przy­
szłości, .Francja jednak  wyjdzie z niego zwy­
cięsko. D iritto  zaraz po dymisyi uważało po­
wtórny wybór za konieczny., Ossermtore-Eo- 
mano pisze, że prezydent upadł pod ciosami 
radykalizm u i socyalizmu.

Z powodu rezygnacyi Casim ir-Periera 
soęyaliści wydali m anifest do narodu fran­
cuskiego, który brzmi, jak n astęp u je :

„Obywatele! Okażmy byłemu prezyden­
towi Casim irowi-Perier ten honor i bierzmy 
jego rezygnacyę na seryo. Nie przypuszczaj­
my i że czeka on na ponowny wybór kon­
gresu i że chce w ten sposób zdobyć sobie 
nową siłę do jeszcze brutalniejszego dzieła 
reakcyi. Byłoby to śmiesznym m anewrem  i 
jak  najgłupszem  wyrachowaniem, gdyż nic
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nie może już przywrócić panu Pśrieriow i 
utraconej powagi i gra taka byłaby wprost 
dziecinną i zbrodniczą. Skoro Casim ir-Perier 
ustępuje, ustępuje on na zawsze. Usuwa się, 
zwyciężony po kilku miesiącach przez ideę 
republikańską i socjalistyczną. Ustępuje, po­
nieważ nie czuł w sobie dostatecznej siły, 
woli i odwagi, aby prowadzić do końca walkę, 
do której reakcya go powołała. Ustępuje, po­
nieważ pod rozkazującą postawą i górnolot- 
nemi słowami jego źle ukrywała się ułomność 
jego oharakteru. Ustępuje i opuszcza pośród 
walki swych niezaradnych przyjaciół. Co za 
zwycięstwo dla ludu! co za zwycięstwo dla 
republiki socyalnej!

Pan  P erier ośmiela się twierdzić, że 
jedyna odw7aga, jaka mu pozostała, była od­
waga rezygnacyi, gdyż my zagrażamy wol­
nościom obywatelskim. Gdyby to prawTdą by­
ło, to miałby on obowiązek właśnie pozostać 
na stanowisku, by bronić tych wolności. Prze­
ciwnie, wie on dobrze, że czujność i goto­
wość stronnictwa socyalistycznego udarem ni­
ły próbę reakcyi, podjętą przez niego wspól­
nie z „nawróconym i11 i klerykałam i. Faktem  
zaś jest, że zwyciężony naszem natarciem , 
przyparty został do muru i m usiał albo ka- 
pitulowaps' albo wykonać zamach W obec te­
go brakło mu odwagi. M arszałek kapitulow ał 
w chwili, która oddziela ukrytą reakc ję  od 
zamachu stanu.

Faktem  jest, że kiedy chciał walczyć! 
przeciwko nam, znajdował pod ręką tylko 
zgniłe narzędzia ; jego główni w yborcy: Eou- 
vier, Reinach, Eoche, wciągnęli go wraz z 
sobą pod pręgierz wzgardy publicznej. W czo­
raj właśnie jego m inister spraw  wewnętrz­
nych postawiony został w stan oskarżenia. 
Kiedy chciał się oprzeć, na tych ludziach, 
czuł, że rozpływają się i giną pod jego ręką, 
jak  rozkładające sie. błoto. Ustępuje, obalony 
korupcyą tego systemu, którego był głównym 
naczelnikiem. Zwyciężyły go także niskie in ­
trygi prezydenta jego gabinetu. My przynaj­
mniej walczyliśmy z panem Casiuiirem-Pćj- 
rier otwarcie, zaczepiahśmy go oko w oko, 
przy świetle dziennem ; pan Dupuy, szuka­
jący  zaczepki, pokonany rywal, ąfcarał się na 
każdym kroku, w sprawie G erault-Richarda, 
w7 sprawie Raynala, skompromitować prezy­
denta republiki, i podczas gdy socyalna de­
m okracja atakowała go z frontu, jego w łaśni 
ministrowie zdradziecko napadli na niego z 
tj7łu. Ale hańba mężowi, który zbiega ze 
swego stanow iska ' N iechaj to się obróci na 
hańbę tego systemu korupcji i tchórzostwa, 
który nie potrafi naw et bronić się. Tak sa­
mo w haniebnym  odwrocie upadnie i zginie 
społeczeństwa kapitalistyczne. Upadek prezy­
denta Póriera zapowiada i przygotowuje u- 
padek kapitalizm u i reakcyi. Działajmy zgo­
dnie, obywatele, zgodnie i otwarcie ! Ostate­
czne przesilenie zbliża się już. My nie opu­
ścimy nigdy sw7oicb stanowisk w tej w alce11. 
Podpisano: „Grupa socjalistyczna11.

M anifest ten jest straszny swoją grozą 
i otwartością, z jaką w jpow iada cele stronni­
ctwa, a tem straszniejszy, że zawiera nieste­
ty pew7ną cząstkę praw dy!

K E O f f I K A
Lwów, 18 stycznia.

— Uroczystość Jordanu (Bohoja- 
włenje Hospoda), odprawioną została dzisiaj w 
mieście naszem ze zwykłą obrządkowi wscho­
dniemu okazałością, a ze względu na sprzyjający 
stan powietrza, przy niezmiernym udziale pobo­
żnych rzesz ludności miejscowej i okolicznej. 
Uroczyste nabożeństwo w Wołoskiej cerkwi, fel- 
lebrował ks. Metropolita Sylwester Sembratowicz 
w asystencyi ks. prałata Bieleckiego kanoników 
kapituły metropolitalnej i licznego kleru. Na na­
bożeństwie byli obecni: JE. Pan Namiestnik 
Kazimierz hr. Badeni z szefem biura prezydyal- 
nego Namiestnictwa radcą Mauthnerem, Wice­
prezydent kraj. Rady szkolnej dr. Michał Bo­
brzy ński, grono radców Namiestnictwa, radców 
kraj. dyrekcji skarbu, sądu krajowego i innych 
władz, członek Wydziału krajowego dr. Damian 
Sawczak, i posłowie sejmowi, reprezentacja Uni­
wersytetu z prorekturem dr. Ludwikiem Ćwikliń­
skim na czele, poprzedzona pedelami niosącymi 
berła akademickie, reprezentacja Rady miejskiej 
z p. prezydentem Mochnackim na czele, wre­
szcie szersze zastępy publiczności i pobożifego 
ludu.

Po nabożeństwie odbyła się. ceremonia świl*. 
hfenia wody w Rynku, której dokonał ks. Metro­
polita Sembratowicz —  a następnie procesja, 
przy udziale wymienionych wyżej reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych. Podczas ce­
remonii święcenia wody, wojskową straż honoro­
wą pełnił oddział 30 p. p. z kapelą na czele, 
który też dawał przepisane salwy. Uroczystość 
skończyła się o godzinie pół do 1 zpołudnia.

— W ładysław Bogusławski, redaktor 
Biblioteki W arszaw skiej, bawi w mieście naszem.

— Maryan Gawalewiez, znakomity po- 
wieściopisarz, przybył do Lwowa.

— Podział dorzecza Dunajca na 
rew iry ryoackie. W dzisiejszym „Dzienniku

urzędowym11, znajduje się edykt, co do stanow­
czego podziału doracza Dunajca na rewiry ry­
backie. Edykt ten, który zainteresuje niezawodnie 
nie tylko mieszkańców dorzecza Dunajca, lecz 
także wszystkich zwolenników uporządkowanego 
gospodarstwa rybnego w kraju, jest nowym kro­
kiem na drodze wprowadzenia w Galicyi racjo­
nalnej gospodarki na polu rybołostwa, w myśl 
rozporządzenia Namiestnictwa z 21 sierpnia 1890 
(Dz. u. kr nr. 39).

Cały kraj podzielony zoriał — jak wiado­
mo — na dwadzieścia okręgów rybackich, we­
dług dorzecza ważniejszych rzek. Z tych dwu­
dziestu okręgów, siedm już ma urządzone rewiry 
rybackie: są to dorzecza rzek Wisły, Soły, Ska­
wy, Raby, Dunajca z Popradem i Białą, Bugu 
i Stryja z Oporem. Co do kilku z tych okrę­
gów — jak obecnie co do Dunajca —  wydano 
już edykta, zaprowadzające stanowczy podział 
na rewiry rybackie, co do dwóch zaś (Skawy i 
Rabyl, zarządzono już nawet wydzierżawienie re­
wirów. Tworzenie dalszych rewirów będzie się 
odbywać w następującym porządku: naprzód 
utworzone zostaną rewiry rybackie w dorzeczu 
Prutu z Czeremoszem, następnie Sanu z Wisło­
kiem, Wisłoki, Dniestru ze Strwiążem i Bystrzy­
cą, Styru, Świecy, Łomnicy, Bystrzycy złotej i 
czarnej, Gniłej Lipy, Złotej Lipy, Strypy, Seretu 
i w końcu Zbruczu.

—  Wiadomości kościelne. Arckidye- 
cezya lwowska obrz. łać. Instytucyę kanoniczną 
na probostwo w Mogilnicy otrzymał ks. Józef 
Skwierczyński, proboszcz w Rodatyczach; —  na 
probostwo zaś w Rodatyczach ks. Antoni Sylwe­
ster, prob. w Mogilnicy — Administracyę excur- 
rendo w Andrasfalwie powierzono ks. Janowi 
Kubasskowi, proboszczowi w Hadikfalwie. 
Administracyę parafii w Trembowli powierzono 
ks. Józefowi Piaskiewiczowi, miejscowemu koope- 
ratorowi a pronostwa w Podkamieniu ad Brody 
O. Raczkowskiemu Franciszkowi, subprzeorowi 
00. Dominikanów tamże. — Kooperatorem w 
Podkamieniu ad Brody ustanowiony 0. Albert 
Nowiński Zakonu Kaznodziejskiego z Żółkwi — 
Jurysdykcję otrzjTmał 0. Kotier Tomasz z Zako­
nu Kaznodziejskiego w Podkamieniu koło Bro:‘ 
dów przeniesiony do Konwentu żółkiewskiego.— 
Konkurs na Tartaków i Trembowlę ogłoszony zo­
stał z terminem do końca lutego 1895.

Dyecezya krakowska. Przeniesieni jj ks. F ran­
ciszek Szewczyk, koop. z Rychwałdu na ekspo­
zyturę do Gilowic; ks. Michniak z Tyńca do 
Skawiny. — Aplikowany do Rychwałdu na wi- 
karyusza ks. dr. Jan Babicz. — Uwolniony z 
posady wik. w Skawinie ks. Wojciech Dudziń­
ski ; osiadł przy kościółku w Krzeczowie, parafii 
Lubień.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Słopnicach królewskich, otrzymał ks. Jó­
zef Boxa, dotychczasowy wikary w Górze rop- 
czyckiej.

—  W ieczór wczorajszy, poświęcony pa­
mięci Wojciecha Bogusławskiego, urządzony 
przez tutejsze Koło literacko-artystyczne, był po­
ważnym aktem pietyzmu, złożonym przez sfe­
ry artystyczne i literackie dra zasług „ojca 
teatru polskiego11 we Lwowie. Wzięła w 
tym obchodzie udział liczna i wj7borowa 
publiczność, interesująca się teatrem i lite­
raturą, członkowie „Koła11 jawili się w silnym 
komplecie wraz z rodzinami. Główny salon „Ko­
ła 11 zapełniła niemal zupełnie płeć piękna. Wie­
czór rozpoczął się wykonaniem kantaty Elsnera, 
napisanej w r. 1782 na cześć Bogusławskiego. 
W wykonaniu wzięły udział panie Skalska i 
Kasprowiczowa, tudzież pp. Lewicki Borkowski 
i Zegarkowski —  artyści opery.

Następnie p. Sehniir-Pepłowski, inieyator 
obchodu, wystąpił z odczytem o działalności ar­
tystycznej W. Bogusławskiego w ogóle, a we 
Lwowie w szczególności. Prelegent przedstawił 
na wstępie obraz Lwowa z końcem ubiegłego 
stulecia, oraz życie towarzyskie tutejsze w latach 
1795 -1 799 . Opowiedział następnie o działal­
ności Wojciecha Bogusławskiego, jako dyrektora 
połączonych teatrów polskiego i niemieckiego^ o 
wybitniejszych siłach ówczesnej sceny lwowskiej,
0 amfiteatrze letnim w ogrodzie Jabłonowskich. 
Kilka słów wzmianki poświęcił repertoarowi Bo­
gusławskiego („Krakowiacy i górale11, „Jzkahar11, 
„Amazonki'1), zatrzymując się dłużej przy wy­
stawionych w tym czasie „Spazmach modnych11
1 „Hamlecie11. Z powodu arcydzieła Szekspira, 
dodał p. Pepłowski krótki komentarz, dotyczący 
kultu szekspirowskiego w Polsce. Końcowy ustęp 
odczytu poświęcił prelegent przedstawieniu kata­
strofy finansowej, jaka dotknęła ojca sceny na­
rodowej przed wyjazdem ze Lwowa, oraz zesta­
wieniu sądów i wzmianek pamiętnikowych o po­
bycie Bogusławskiego w naszem mieście.

Zgromadzeni rzęsistymi oklaskami nagro­
dzili prelegenta, za jego rzeczywiście nader zaj­
mującą pracę, podaną w formie bardzo szczę­
śliwej .

Nastąpił dalszy szereg produkuj muzykalno- 
wokalnych, w których kolejno na estradę uzdobioną 
portretem Bogusławskiego (szkic węglem Jana 
Styki) wstępowali: pani Carnioli (Zapałkiewiczó- 
wna) artystka opery, prof. Wolfsthal, skrzypek 
i prof. Pollak, pianista. Część dekiamacyjną wy­
pełnili panna Czaplińska i p Woleński, artyści 
naszej sceny. Dodamy, że kierownictwo ndatnego 
ze wszechmiar tego wieczoru, spoczywało w ręku 
prof. St. Niewiadomskiego. PuDliczność odniosła 
jak najlepsze wrażenie. W obchodzie wzięli też 
udział pp. Wład. Bogusławski i Maryan Gawa- 
lewicz, goście warszawscy
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Lwowa do Eady państwa, złoży sprawozdanie 
ze swych czynności przed wyborcami w niedzielę, 
dnia 20 b. m. o godzinie 4 popołudniu.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminy król. wol. miasta Starejsoli, w dowód po­
łożonych zasług dla dobra miasta, na posiedze­
niu swem z dnia 12 b. m. nadała p. Aloizemu 
Braunowi, naczelnikowi c. k. sądu powiatowego 
w Starejsoli, obywatelstwo honorowe.

—  W  Czytelni dla kobiet, odbędzie 
się w sobotę, dnia 19 b. m. o godzinie pół do 7 
pogadanka na te m a t : „D ziałalność i p raca  spo- 
łeczno-narodow a kobiet W ielkopolskich w obecnej 
dobie “ .

— Panna Aniela Bogusław ska, (Dą­
browska) artystka sceny warszawskiej, przybyła 
do naszego miasta na obchód 100 rocznicy po­
święconej pamięci pradziada artystki, Wojciecha 
Bogusławskiego, założyciela sceny polskiej we 
Lwowie.

— Ślub. Wczoraj o godzinie 10 zrana 
pobłogosławił książę-biskup Puzyna w kaplicy 
pałacu Arcybiskupiego we Lwowie, związek mał­
żeński pomiędzy p. Władysławem Łozińskim, 
znakomitym pisarzem i publicystą, mecenasem 
sztuki, a panią Jadwigą Liske. Po obrzędzie 
ślubnym nowożeńcy udali się w podróż zagranicę.

— Zamiast rozsyłania, biletów nowo­
rocznych, złożyli w prezydyum magistratu na 
rzecz ubogich miasta Lwowa: Adolf Geistlener 
1 zł., Maurycy Haskler 3 zł.

— Stowarzyszenie „Rodzina" w Tar­
nopolu, odbędzie walne zgromadzenie w niedzielę, 
dnia 20 b. m. o godzinie 3 popołudniu w sali 
miejscowej kasy chorych.

—  Towarzystwo przyjaciół uczącej
się młodzieży, rozdzieliło w miesiącu grudniu
15.170 obiadów między ubogą młodzież szkół 
lwowskich. Wobec bardzo znacznych wydatków, 
jakich rozdawnictwo obiadów wymaga, udaje się 
wydział Towarzystwa z usilną prośbą do ofiar­
nego społeczeństwa polskiego o poparcie i skła­
danie datków, które przyjmuje prezes Towarzy­
stwa p. Mieczysław Baranowski, inspektor okrę­
gowy szkół lwowskich. Zgłoszenia na członków 
przyjmuje p. Karol Moos, ul. Łyczakowska JM .

— W wagonie tramwayu konnego
znaleziono pęk kluczów, które właściciel odebrać 
może w dyrekcyi kolei konnej.

— Na fundacyę Kościuszki wybrano
z puszek nadesłanych do prezydyum magistratu
następujące kwoty: Z puszki p. Franciszka Mar- 
szala 1 zł. 35 et., Józefa Janowskiego 11 zł. 
86%  ct., z handlu Eohseka obecnie p. Balasa 
i  zł. 21 ct., magistratu 26 zł. 91 ct., adwokata 
dr. Blizińskiego 2 zł. 33 ct., banku „Pii Mon- 
tis“ 7 zł. 4 ct., notaryusza dr. Wursta 7 zł. 
23 ct., p. Andrzeja Perediatkiewicza 1 zł. 83 ct., 
z handlu p. Bąkowskiej 4 zł. 63 ct., Sadłow- 
skiego 5 zł. 25 ct., Seyfarta i Dydyńskiego 5 
zl. 50 ct., Kesmarky i Illes 4 zł. 70 ct., ze 
Strzelnicy miejskiej 3 zł. 52 ct., z handlu p 
Stanisława Kohlera 5 zł. 25 ot., Wiksla 3 zł. 
84 ct., z apteki p. Krzyżanowskiego 2 zł. 41 ct 
Kwoty powyższe ulokowano na książeczkę galic. 
Kasy Oszczędności nr. 21.952, której stan wy­
nosi kwotę: 836 zł. 92 ot.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 18 stycznia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 stycznia do 12 w południe 
dnia 18 stycznia b. r., mieliśmy wiatr połudn.- 
zach., o średniej prędkości 3'4 m sek., niebo lekko 
zachmurzone a powietrze wilgotne (69 procent 
wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-}-5'2°0., najwyższa - f  8°C. wczoraj popołudniu, 
najniższa -4- 3’4°0. dziś rano.

Wczoraj popołudniu i wieczór było po- 
pochmurno, w nocy wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 730 do 735 mm. 
znajdowała się, w Szkocyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
m orza, był dziś o godzinie 12 w południe 
7ó9 mm.

Prognoza na dobę 19 stycznia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni, o średniej prędkości 3 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około + 5 ° 0 ., niebo będzie 
lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 70 procent; opadu nie będzie, 
pogoda.

—  Popłoch w Sejmie. Podczas one- 
gdajszcgo posiedzenia Sejmu krajowego w Pra­
dze czeskiej, masy śniegu, nagromadzone na 
szklanym dachu korytarzy, załamały go w kilku 
miejscach pod swym naporem, co wywołało wielki 
postrach wśród krążących tam posłów. Poseł 
Fournier otrzymał w głowę i w rękę skalecze­
nia, które zostały na miejscu przez dr. Engla 
uznane za lekkie.

— Do Teheranu, w  tych dniach wy­
jechali do Teheranu dwaj młodzi Warszawiacy, 
z zawodu muzycy. Jeden z nich Kazimierz Wer- 
kowski, skrzypek, drugi Seweryn Bautel, puzo­
nista. Obaj podpisali kontrakt pięcioletni, jako 
członkowie orkiestry dworskiej szacha perskiego.

Każdy pobierać ma po 8000 fr. pensyi rocznej 
i na koszta podróży udzielono im bezzwrotnie po 
2000 fr.

N o p  ir a ta r t js tF C M .
(n) Opera. Wczorajsza „Faworyta11 więcej 

miała szczęścia u naszej publiczności niż pier­
wsze przedstawienie operowe dane we wtorek. 
Tym razem sala teatralna była dobrze zapełnio­
ną, a słuchacze z zadowoleniem przyjmowali 
śpiew artystów, oklaskując wszystkich wykonaw­
ców główniejszych partyj a więc panie Carniolę 
i Kasprowiczowę oraz pp. Myszugę, Jeromina i 
Szymańskiego. Większą ich część znamy bardzo 
dobrze w „Favorycie“ z lat dawniejszych, co 
nam nie przeszkadza jeszcze raz złożyć słów 
pochwały pp. Myszudze i Jerominowi oraz p. 
Kasprowiczowej, chociaż ta ostatnia najmniejsze 
tym razem miała zadanie do spełnienia. Zajęcie 
jednakże główne skupiało się wczoraj około panny 
Carnioli i p. Szymańskiego. Sympatyczną mezo- 
sopranistkę warszawską znamy dotychczas tylko 
z zeszłorocznego „Mignon" — wczorajszą „Fa­
worytą11 rozszerzyła ona jeszcze zakres tej zna­
jomości. Gfłos ładny i miękki oraz szlachetne in- 
tencye śpiewu, na razie przemawiają do słncha- 
cza przedewszystkiem, skoro jednak młoda śpie­
waczka uzyska zupełną swobodę sceniczną, wy­
stąpią niezawodnie i inne zalety artystyczne 
śpiewu w całej swej pełni. Wrażenie wczoraj­
szego występu, jakkolwiek partya tytułowa ope­
ry stawia zadanie bardzo wielkie, było korzy­
stne i ocenione przez publiczność bardzo życzli 
wie. Na przyjęcie to zasługuje p. Carnioli nic- 
tylko dla zalet swoich śpiewackich, ale i dla ko­
rzystnego wrażenia, jakie sprawia urodą swoją . 
efektowną postacią. I one przy nabyciu swobody 
zyskać tylko mogą jeszcze, nabędą jeszcze pe­
wnej większej świadomości '■ swej siły, i stracą 
ten drobny wyraz lękliwości, jaki na razie daje 
się uczuwać, zdradzając w p. Carnioli śpiewa­
czkę, nie obytą jeszcze ze sceną dostatecznie. Ta 
okoliczność ostatnia nie zmienia jednak usposo­
bienia naszego dla p. Carnioli, podobnie jak i 
dla p. Szymańskiego, który zdradza nietylko zu­
pełny brak rutyny scenicznej, ale jeszcze inny 
brak — energii u reżysera naszej opery. Wszak 
jego to było obowiązkiem, p. Szymańskiego 
obznajomić dokładnie z sytuacyami sceriicznemi i 
poinformować pod względem gry. Tymczasem 
młody śpiewak zostawiony był własnej intuieyi 
a szczęście, że i tak zdołał sobie dawać rade. 
Erzy znanym u nas braku dostatecznej liczby 
prób, dowodem to tylko, że ma zdolności, że po­
siada t. zw. temperament sceniczny i że zaleta­
mi spiewackiemi umie pokryć i brak gry i pe­
wne niedokładności wypływające z pośpiechu w 
studyowaniu partyi. Do rzędu śpiewackich zalet 
p. Szymańskiego należy przedewszystkiem głos, 
sympatyczny i dźwięczny o naturalnym i ładnym 
barytonowym kolorze, który stracił obecnie już 
znaczną część owego przyćmienia —  dawniej 
przesadnego Głos ten, wszędzie w ustępach do­
brze pamięciowo opanowanych, brzmiał swobo­
dnie. miał emisyę prawidłową i zdradzał nawet 
umiejętność posługiwania się wieloma efektami. 
Jednym z najlepszych, jest dobre mezzaooee 
używane zręcznie, dźwięcznie i co najważniejsza 
doskonale niosące. Dzięki temu ustęp ansamblo­
wy w duecie z p. Carnioli należał do bardzo 
udatnych, głosy nie przykrywały się, tylko har­
monią równą pod względem dynamicznym i pod 
względem barwy płynęły na sale. Pierwsza część 
aryi miała wiele ładnych szczegółów i zdawała 
się być więcej opracowaną niż Allegro. Mimo 
ogólnego powodzenia na przyszłość jednak powi­
nien p. Szymański strzedz się wszelkich pospie­
sznych przygotowań i nie psuć sobie tej dobrej 
opinii, jaką zaletami śpiewu zjednał sobie u pu­
bliczności naszej w ciągu kilku pierwszych wy­
stępów.

Repertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu stuletnie­
go jubileuszu Wojciecha Boguławskiego.

Jutro, w sobotę „Faust11, wielka opera w 5 
aktach Karola Gounoda. Pierwszy występ panny 
Salomei Kruszelnickiej, oraz występ pp.: Aleksan­
dra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szy­
mańskiego.

W niedzielę popołudniu „Wybory do rady 
miejskiej11 (D er kleine M ann), komedya w 4 
aktach Karlweisa.

Wieczór „Cud mniemany, czyli Krakowia­
cy i górale11, opera narodowa w 3 aktach, słowa 
Wojciecha Bogusławskiego, muzyka Stefaniego.

P .  Grot, znakomity aktor Komedyi Fran­
cuskiej, który wkrótce opuszcza scenę, liczący 
lat 70, ożenił się w tych dniach z młodą pa­
nienką, uczenicą jego w konserwatoryum.

(«) Rerue des R em es, Przegląd prze­
glądów, now y literacki dwutygodnik paryski, 
który mimo stosunkowo niedługiego jeszcze istnie­
nia swego, dzięki wzorowej redakcyi oraz dość 
równomiernemu uwzględnianiu ruchu literackiego 
i naukowego rozmaitych narodów, potrafił już 
zjednać sobie wziętość i powagę, ogłasza w naj­
nowszym zeszycie (z dnia 15 b. m.), obszerny

artykuł, poświęcony obecnemu ruchowi literackie­
mu w Polsce: Le mouoement litteraire en Po- 
logne. Autorem artykułu tego (właściwie — jak 
wiadomo —  należałoby powiedzieć: autorką) jest 
znany pod pseudonimem Anatola Krzyżanowskie­
go a ceniony pisarz, autor wielu powieści i stu- 
dyów, jak : „Mimoza11, „Dwa prądy11, „Za cudze 
winy11 i inne — to też ów przegląd najnowszej 
literatury polskiej i obecnego ruchu literackiego 
u nas, jaki wyszedł z pod jego pióra, napisany 
jest z wielką znajomością rzeczy, z wielkiem o- 
panowaniem przedmiotu i może istotnie być źró­
dłem dobrych informacyj dla czytającej publi­
czności francuskiej, czy w ogóle zagranicznej. 
P . Anatol Krzyżanowski wskazuje, jakie kierun­
ki i prądy dają się spostrzegać w najnowszej 
literaturze polskiej, zestawia je i porównywa n. p. 
z prądami i kierunkami literatury francuskiej, 
wylicza wybitniejszych pisarzy i wybitniejsze 
prace, a wskazując na rozległość, na siłę i na 
oryginalność polskiego ruchu literackiego z dumą 
podnosi, że oto naród nasz, pomimo wszystkich 
historycznych przejść, nie przestał być jednym z 
poważnych czynników • życia literackiego i cywi­
lizacyjnego w Europie.

Przewodnik naukowy i  literacki,
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc styczeń i zaw iera: I. Oblężenie 
Smoleńska w latach 1609— 1611 i bitwa pod 
Kłuszynem, przez K. Górskiego. — II. Listy 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830— 1864 r. —
III. Okręg Rowski —  starostwo Barskie, (przy­
czynek do geografii historycznej Podola), przez 
Michała Eollego. — IV. Auziliary. Kongresy 
naukowe w Chicago 1893 r., przez Michała 
Żmigrodzkiego. — V. Maurycy Maeterlinck, przez 
Henryka Monata. — VI. Znaczenie czasopisma 
„Monitor11 dla umysłowego i moralnego rozwoju 
w Polsce w XVIII wieku, przez Mieczysława 
Offmańskiego. — VII. Z autografów Bogusław­
skiego, przez Stanisława Schniir-Pepłowskiego. —
VIII. Kronika literacka. — IX. Przegląd treści 
25 tomów dodatku miesięcznego do Gazety 
Lwowskiej i Przewodnika naukowo-literackiego 
(1872 — 1892), dokonany przez dr. Franciszka 
Krceka.

W Konstantynopolu, w sali Te atonii, 
dawała niedawno koncert ceniona śpiewaczka, 
panna Bronisława Wolska. Artystka wykonała 
tam pomiędzy innemi „Polną różyozkę11 Moniu­
szki, mazurka Kratzera i t. d. Miejscowa kry­
tyka podnosi wysoko głos i talent panny Wol­
skiej.

W koncercie brał udział młody skrzypek, 
p. M. Jaroński, o którym krytyka miejscowa 
wyraża się, że jest artystą, posiadającym wielki 
talent. Pan Jaroński odegrał pomiędzy innemi 
Souoenir de Posen M. Wieniawskiego. Sala była 
zapełniona publiezuością wyborową.

„Przeglądu W szechpolskiego11, orga­
nu polskiego Towarzystwa handlowo - geografi­
cznego nr. 2S wyszedł i zawiera: Gd redakcyi. -— 
Walka o idia* napisał Wiktor Ungar. —  Nasze 
kresy zachodnie, napisał dr. Stanisław Kłobu- 
kowski. — Korespóndencye: Z Górnego Szląska, 
z Prus zachodnich, z Hamburga, napisał Piotr 
Krasucki, z Zurichu. — Dział' geograficzny: 
Kolonia polska Adampol. — Dział ekonomiczny: 
Reemigracya. — Dział informacyjny: Informa- 
cye dla wychodźców do stanu Parana. — Kro­
nika życia polskiego. — Zapiski literackie. — 
Odpowiedzi od redakcyi.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 17 styczma)'.

Na wstępie posiedzenia zaprosił pre­
zydent p. M ochnacki radnych na uroczystość 
Jordanu.

Przed porządkiem dziennym wniósł ra­
dny dr. Dulęba, referent komisyi teatralnej, 
jako pilną sprawę odpowiedź, którą ma gm i­
na udzielić Wydziałowi krajowemu na wa­
runki postawione przez W ydział krajowy co 
do przyczynienia się kraju do budowy no­
wego teatru we Lwowie, a następnie udzie­
lania mu stałej rocznej subwencyi.

Sprawa przedstawia się następująco. Po 
uchwale Rady miejskiej co do wyboru m iej­
sca pod nowy teatr (na placu Gołuchow- 
skich) zawiadomił m agistrat W ydział krajo­
wy, że miasto postanowiło wybudować teatr 
i utrzymywać go we własnym  zarządzie, je ­
żeli kraj przyczyni się do budowy sumą
400.000 zł., a nadto udzielać będzie stałej 
rocznej subwencyi w dotychczasowej wyso­
kości. Wydział krajowy przyjął to do wiado­
mości, a nadto zażądał, ażeby oprócz przy­
znanego mu udziału w komitecie budowy te­
atru, Rada m iasta Lwowa zapewniła mu od­
powiedni wpływ na losy te a tru — bez wzglę­
du na to, czy miasto prowadzić będzie scenę 
we własnym zarządzie, czy też ją  wydzierżawi; 
W ydział krajowy zażądał także, aby mu wol­
no było zatwierdzić lub odrzucić umowę o 
dzierżawę teatru, jeżeliby wybór dzierżawcy 
teatru był n ieodpow iedni; w końcu zastrzega 
sobie W ydział krajowy prawo niewypłacenia 
subwencyi na wypadek, gdyby kierownictwo

sceny było nieodpowiednie, o czem ma orze­
kać komisya artystyczna, nadzorująca scenę.

Referent, zgodnie z wnioskami magi­
stratu , postawił propozycyę, która w rzeczy 
swej opiewała, że Rada zgadza się na to, 
ażeby W ydziałowi krajowem u przyznany był 
odpowiedni wpływ na losy teatru  polskiego 
we Lwowie, od chwili wybudowania nowe­
go teatru, a to w ten sposób, że w komite­
cie nadzorującym scenę będą zasiadali także 
delegaci z ram ienia W ydziału krajowego. 
Również zgadza się Rada na dalsze przez 
W ydział krajowy postawione warunki, a m ia­
nowicie, że W ydział krajowy będzie m iał 
prawo żądania zmiany kierownictwa sceny, 
oraz w danym wypadku w strzym ania wypłaty 
subwencyi.

W dyskusyi jaka się nad propozycyą 
referenta rozwinęła, szło głównie o w yjaśnie­
nie kw esty i: jak  daleko ma sięgać wpływ 
W ydziału krajowego na sceąę, w ogóle o 
bliższe określenie tego wpływu, tak, ażeby 
później nie wynikły komplikacye, zatargi o 
kom petencyę i t. d. Radny dr. Byk żądał 
zmodyfikowania pierwotnego, nieco ostrego 
tonu wniosku referenta, na co też referent 
natychm iast się zgodził.—-Radny dr. M aryań- 
ski przem aw iał za wnioskiem referenta, rad. 
p. Syroczynski p ragnął ścisłego określenia 
wpływu W ydziału krajowego, rad. Rewako- 
wicz przemawiał za przyjęciem warunków 
postawionych przez W ydział krajowy. Pp. 
Rawski, Piętak i W eigel popierali wniosek 
referenta, p. Romanowicz zaś bronił stanowi­
ska Wydziału krajowego.

Ostatecznie przyjęto i uchwalono jako 
wynik dyskusyi następujący wniosek dr. Byka :

„Przyjmując zasadniczo warunki Wy­
działu krajowego zawarte w piśmie z 15/j., 
1894 do 1. 68.525 co do budowy nowego te­
atru we Lwowie, —- wypada zwrócić uwagę 
Wydziału krajowego na to 1) że harm onijne 
wywieranie wpływu tak ze, strony Wydziału 
krajowego jako też zejps.trony Reprezentaeyi 
m. wymagałoby utworzenia wspólnej ktira­
to ryi nad teatrem  lwowskim — i pozostawie­
nia tejże kuratoryi nadzoru nad teatrem , za­
tw ierdzenia kontraktu dzierżawy i t. d .;2 ) że 
reprezentacya liczy na subwencyę do budowli
0 pełnej kwocie 400.000 zł. a to z uwzglę­
dnieniem położenia finansowego m iasta i in ­
nych ofiar na rzecz kraju ponoszonych.

Z kolei również jako nagłą, ze względu 
na potrzebę wniesienia rzeczy do Sejmu kra­
jowego, przedstawił referent komisyi statuto­
wej rad. dr. Małachowski, sprawę reformy 
statutu miejskiego. Wnioski komisyi statuto­
wej żądają"' wprowadzenia 6-letniego októsu 
wyborczego (w miejsce 8-letnięgo) a to w ten 
sposób, że co 3 lata ma ustępować 50 rad­
nych (których ustąpienie oznaczy się przaz 
losow anie); dalej żądają te wnioski ustano­
wienia stale urzędującego pierwszego wice­
prezydenta dla wyręczania prezydenta obar­
czonego, czego wymaga piawidlgfay tok urzę­
dowania m agistratu, i wreszcie postanowień, 
nadających większa, swobodę Radzie miejskiej 
w rozkładzie _opłat i dodatków na potrzeby 
gm inne. Reszto projektowanych pierwotnie 
zmian zastrzega komisya statutowa na póź­
niej, a obstaje tylko przy tych trzech w for­
mie noweli do statutu, jako najkonieczniej­
szych, a kttą-e mogą być przedłożone jeszcze 
w bież. sesyi sejmowej.

Po przedstaw ieniu tych. wniosków po­
lecił p. prezydtofe odczytać następujący wnio­
sek motywowany, podpisany przez" 45 rad­
nych :

„Ustawa z dnia 14 października 1870 
r. nadająca sta tu t miejski m. Lwowa, łączy 
w sob ie : ordynacyę wyborczą, sprawy gm iny
1 jej członków, jakoteż prawa i zakres dzia­
łania Rady miejskiej, a zważywszy, że na po­
rządku dziennym Rady państwa jest zmiana 
ustawy podatkowej i ordynacyi wyborczej, 
które wpłynąć mogą na ordynacyę wyborczą 
m. Lwowa, Rada uchw ali:

„Na uprzejme zapytanie W ydziału k ra­
jowego, czyby Rada nie uznała potrzeby 
zmiany statutu z roku 1870 na zasadach pó­
źniejszych ustaw krajowych, odpowiedzieć: „że 
na razie Rada nie przystępuje do zmiany sta­
tutów i nie uchwala żadnych wniosków w 
tym k ie ru n k u , lecz dla uproszczenia i pole­
pszenia adm inistracyi m agistra tu , jakoteż 
wszelkich czynności w zakres Rady w cho­
dzących na podstawie statutu z r. 1870, po­
stanaw ia nowy regulam in uchwalić.“

Podpisani: N iem ezynow ski, Bardasz,
M ikuliński, ^Machayski. Kordys, Grabiński, 
ks. kan. M azurak, Mozer, Głodziuski, Dzi­
kowski, W eigel,  ̂ Rawski, F riedrich, Baiser, 
W alichiewiez, Gołąb, P ered jatk iew iez, Po- 
dłowąki, M arschal, Łukawski, Mikolaseh, Pi- 
sek, Lang, Markiewicz, Bauman, Klimowicz. 
Getritz, B acow ski, M ich a lsk i, ks. K orze­
niowski,. dr. Caro, Cybulski, Barszczewski, 
Gross, Zebrowski, Oiuchciński.

Po odczytaniu wniosku zabrał glos p. 
N im ezynow ski i motywował go twierdząc, 
że_ całe mieszczaństwo je s t za zatrzymaniem 
dzisiejszego statutu, a żąda jedynie reorgani­
zac ji m agistratu. Mówca zakończył wzm ian­
ką, że w roku bieżącym przypada 25-lecie obo­
wiązywania statutu dzisiejszego uchwalonego 
w r. 1870 i wniósł, ażeby jubileusz ten ob­
chodzić uroczyście przy udziale żyjących je ­
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szcze autorów statutu , a miedzy innym i dr. 
F ranciszka Smolki i dr. Floryana Ziemiałkow- 
s kiego.

Dr. M aryański wykazywał, że sprawa 
nie była w sekcjach  regulam inowo trak to­
waną.

" Po przemówieniu dr. B y k a , który za­
lecał wnioski komisyi statutowej, jako zgo­
dne z duchem autonomicznym, odroczył pan 
prezydent posiedzenie o godzinie 10 wieczo­
rem z powodu spóźnionej pory.

Glosy publiczne. 

Podziękowanie.
Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dziew­

cząt, poczuwając się do wdzięczności dla dr. Ka­
rola Zaleskiego w Sanoku za jego wspaniałą 
oliarę, składa niniejszem gorące podziękowanie 
wielkodusznemu swemu dobroczyńcy. W miejsce 
uświęconej zwyczajem uczty przy poświęceniu 
nowego swego domu, dr. Zaleski, wyrzekając się 
przyjemności ugoszczenia przyjaciół, wolał dzień 
ten pamiętnym uczynić przez wyświadczenie ła ­
ski, najszlachetniej pojętej. Oto ofiarował Towa­
rzystwu naszemu 1050 kw. metrów ze swego 
giuntu w Mikuliczynie, znanym ogólnie ze zna­
komitego górskiego powietrza i kąpieli w Pru- 
Cjej _  pod budowę własnego domu, odpowiada­
jącego wszelkim wymaganiom hygieny. Oprócz 
tego pozwala dr. Zaleski korzystać kolonistkom 
z pobliskiego lasu.

Czem jest ten wspaniałomyślny dar dla 
Towarzystwa, istniejącego jedynie z dobroczynno­
ści publicznej, a więc pozbawionego wszelkich 
stałych dochodów, podnosić nie potrzebujemy, bo 
możność wybudowania własnego domu według 
potrzeb Towarzystwa i to wybudowania go w 
miejscu tak pod każdym względem znakomitem, 
nie potrzebuje komentarzy. — To też słów praw­
dziwie nie mamy na wyrażenie naszej wdzięczno­
ści, więc tylko w imieniu biednych dziewczątek 
naszych, które po całorocznej pracy i całorocznej 
nędzy, będą mogły wzmocnić swe młode siły w 
uroczej ustroni górskiej, zasyłamy dr. Zaleskie­
mu z serca płynące: „Bóg zapłać!“

Wancla GostJcoioslca, 
przew. Tow. kolonii wakacyjnych dla dziewcząt.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n ,  który w dniu 15 b. m. 

wyjeżdżał z Budapesztu na łowy do Gfidulló, 
powrócił tegoż dnia popołudniu do Budape­
sztu, a nie. jak  wczoraj mylnie w ydrukowa­
no do W iednia.

Najd. Areyksięstwo Franciszek Salva- 
tor i Mary a W alerya w dniu 16 b. m. przed 
południem opuścili W iedeń, udając się z po­
winien) do W cls-Lichtenegg.

Najd. Areyksijżnft Marya Józefa, M ał­
żonka Najd. Arcy księcia Ottona, udała się 
w d. 17 b. m. wraz z Synkiem, Najd Arey 
księciem Karolem, -/, powrotem do Oeden- 
burga.

Zwołana przez W ydział krajowy na nad­
zwyczajne posiedzenie krajowa Bada kolejo­
wa, wydała wczoraj opinio zalecającą W y­
działowi krajowem u, ażeby w program  pierw­
szego peryodu swej akcyi o poparciu budo­
wy kolei lokalnych w naszym k ra ju , wcią­
gnął także linie kolejow e: Szeparowce-Dela- 
tyn i Łupków-Oisna.

W skutek powołania lir. Jan a  Stadni­
ckiego i bar. Oppenheim era do Izby panów 
są opróżnione m andaty do Izby posłów Ba­
dy państwa z okręgu Rzeszów, wielkiej w ła­
sności ziemskiej w G alicji, i z okręgu Jung- 
bunzlau (Młody Bolesław) niehdeikomisoweej 
wielkiej własności ziemskiej w Czechach. 
Prócz tego w skutek śmierci bar. Sommaru- 
gi okazuje się potrzebnym  w ybór uzupełnia­
jący  z trzeciego okręgu m iasta W iednia — 
W ybór posła do Bady państwa z wielkiej 
własności styryjskiej, w miejsce hr. Sttirg- 
klia, odbędzie się w dniu 12 lutego b. r.

Nowy gabinet węgierski przedstawi się 
jutro obu Izbom Sejmu. Na poniedziałek za­
powiedziano wybór prezydenta Izby dep., a 
zdaje się już nie ulegać wątpliwości, że z 
urny wyjdzie Szilagyi, b y ły  m inister sprawie­
dliwości. Skutkiem powołania do gabinetu 
Perczela opróżnione je s t również krzesło wi­
ceprezydenta Izby dep. Jako kandydatów wy­
mieniają dr. Ignacego D aranyi’ego i A lberta 
Berzeviczy’ego.

W  przyszły czwartek rozpoczną się zno­
wu prawidłowe obrady. Z budżetu oczekują 
jeszcze załatwienia działy m inisterstw a w y­
znań  i oświaty, skarbu, obrony krajowej i 
sprawiedliwości. Ponieważ budżet prowizo­
ryczny przyznano rządowi tylko do dnia 1 
marca, a opozycya prawdopodobnie przewle­

cze dyskusyę dłuższemi politycznemi mowa­
mi, nie jest przeto wykluczoną ewentualność, 
że gabinet Banffy’ego zmuszony będzie zażą­
dać od Sejmu ponownego prowizoryum.

Cesarz W ilhelm  przybył wczoraj do pa­
łacu am basady rossyjskiej i wręczył osobi­
ście hr. Szuwałowowi brylanty do orderu 
Czarnego Orła.

W  kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymują, że następcą p. Szuwałowa na sta­
nowisku am basadora rossyjskiego w Berlinie 
ma zostać dotychczasowy am basador w Wie- 
dniu ks. Łobanow.

Rossyjskim m inistrem  kom unikacyi mia­
nowany został ks. Chiłkow, dotychczasowy 
generalny inspektor dróg żelaznych.

Koła dworskie zapewniają, że obecny 
poseł przy dworze serbskim  Persiani, otrzy­
ma nominacyę na posła przy dworze m ona­
chijskim na miejsce br. Osten-Sakena, który 
ma być następcą hr. Szuwałowa.

W Petersburgu obiega pogłoska o ustą­
pieniu p. Pobiedonoscewa z wpływowej posady 
oberprokuratora synodu. N astępcą jego ma 
zostać generalny kontrolor państwowy F ili­
pow, który wykrył sprawki m inistra komuni­
kacyi Kriwoszeina.

Russie Żigń  podaje szczegóły, odnoszą­
ce się do prac komisyi, mającej zrewidować 
przepisy o cenzurze pism zagranicznych. Do 
komisyi należą przedstawiciele, cenzury, m i­
nisterstw , Akademii nauk i Uniwersytetów. 
Komisya zamierza zwrócić się do posłów za­
granicznych z zapytaniami co do zagrani­
cznych organów prasy, podlegających cenzu­
rze. Poważniejsze organy prasy m ają być 
zwolnione od przeglądania przez cenzurę.

W skutek cesarskiego zezwolenia do 
składu rady gospodarstwa wiejskiego na rok 
1895 zaproszeni zostali w charakterze człon­
ków : senator Kałaczew, członkowie rady mi­
nistra spraw wewnętrznych Bałaszow i Zwie- 
gincew, m arszałek szlachty gubernii kijow­
skiej książę Bepnin i właściciele ziem scy: z 
guberni wołyńskiej h r. Czacki i z infiandzkiej 
Essen.

W lutym  rozpocznie się olbrzymi pro­
ces w sądzie okręgowym kałuskim przeciw­
ko zwolennikom sekt skopców i chłystów. 
Świadków wezwano 200. Głównym oskarżo­
nym jes t bogacz Lichomanow. Obronę pro­
wadzą najw ybitniejsi petersburscy i moskiew­
scy adwokaci.

Mówią, że generał-gubernatorstw o tur- 
kiestańskio ma być połączone wkrótce z te- 
rytoryum transkaspijskiem  w jeden  obszar 
adm inistracyjny pod nazwą „rossyjskie-środ- 
kowo-azyatyckie posiadłości."

Z W aszyngtonu donoszą, że w senacie 
Unii postawił Sherm an wniosek, według któ­
rego prezydent w myśl rezolucyi kongresu z 
dnia 3 kw ietnia 1890 roku, ma być upowa­
żnionym do prowadzenia układów przez agen­
tów dyplomatycznych Stanów Zjednoczonych 
lub do wydelegowania do obcych rządów ko- 
misyj, któreby poczyniły kroki dla ustano­
wienia międzynarodowego sądu rozjemczego 
lub przedsięwzięły inne środki do pokojowe­
go załatwiania sporów pomiędzy narodam i i 
do odwracania wojny.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 18 stycznia. P an  M inister 

wyznań i oświaty, dr." Stanisław  M adeysli, 
powrócił tu wczoraj ze Lwowa.

Berlin , 18 stycznia. P arlam ent n ie­
miecki przyjął w drugiem czytaniu wniosek 
centrum o zniesienie ustawy przeciw Jezui­
tom, wszystkimi głosam i przeciw głosom 
konserw atystów , stronnictw a państwowego, 
dalej narodowo-liberalnego i stronnictwa 
wolnomyślnego.

Medyolan, 18 stycznia. Generalnego 
prokuratora tutejszego sądu apelacyjnego, p. 
Celli, zasztyletowano wczoraj o pół do dru­
giej popołudniu w jego biurze. Mordercę 
schw ytano; sądzą, że jest anarchisfą. Spraw ­
ca utrzymuje, iż nazywa się A ttilius Bello- 
ehio. Odmawia wszelkich zeznań.

Nowy prezydent Francyi.

Paryż, 18 stycznia. F rancya ma no­
wego prezydenta: jest nim  Feliks F a u r e .

(Nowy prezydent F rancyi urodził się 
w dniu 30 stycznia 1841 r., liczy więc lat 
54. Jest synem skromnego tapicera z Ha- 
wru. W  młodości m iał być szyprem okręto­
wym, następnie został kapitanem  okrętu w 
Hawrze, naczelnikiem  stacyi okrętowej i pre­
zydentem tam tejszej Izby handlowej. W ro­

ku 1871 gdy kom unardzi podpalili Paryż — 
Faure, który był wówczas kapitanem  okrętu, 
udał się tam z Hawru na czele swej załogi, 
aby pomagać przy gaszeniu płonących gm a­
chów publicznych. Vv r. 1881 został w ybra­
ny posłem z Izby handlowej w Hawrze jako 
kandydat republikański przeciwko m onarchi­
ście. Tegoż roku powołał go Gam betta jako 
podsekretarza stanu do m inisterstw a handlu. 
Ten sam urząd sprawował po raz drugi za 
F e rry ’ego w roku 1885 W ybierany następ­
nie kilkakrotnie wiceprezydentem  Izby po­
słów, był w gabinecie p. Dupuy ministrem 
m arynarki. Wiadomo, że republikanie rządo­
wi chcieli w ostatnich czasach ofiarować F e­
liksowi Faure kandydaturę na m arszałka Izby 
posłów przeciw Brissonowi; F aure jednak 
nie przyjął mandatu.

Feliks Faure je s t osobiście skromny i 
sympatyczny człow iek; ma także opinię do­
kładnego znawcy zagranicy. Nowy prezydent 
posiada ogromny m ajątek, zarobiony na przed­
siębiorstwie budowy okrętów w Hawrze ; —  
jest żonaty i ojcem dwóch córek. —  Pod 
względem politycznym nie zajmował dotych­
czas wybitnego stanowiska w obozie rządo­
wym, — jako mówca nie zwracał dotąd na 
siebie również większej uwagi).

Paryż, 18 stycznia. Wczoraj już około 
godz. 11 rano zaczęli się zbierać na dworcu 
św. Łazarza członkowie Zgrom adzenia naro­
dowego, aby udać się na kongres do W er­
salu. Dworzec był strzeżony przez policyę, na 
ulicach oddziały piechoty, żandarmów i kon­
nej gwardyi paryskiej tworzyły szpaler.

Wersal, 18 stycznia. Kongres rozpo­
czął się wczoraj punktualnie o godzinie 1. 
Do sali posiedzeń, w której zarówno senato­
rowie jak  i posłowie zebrali się praw ie w 
komplecie, wszedł z uderzeniem oznaczonej 
godziny Challemel Lacour, któremu — jako 
prezydentowi senatu — przypadła po raz 
wtóry w krótkich odstępach czasu rola prze­
wodniczącego Zgromadzenia narodowego — i 
zagaił kongres. Mówił przyciszonym głosem, 
to też socyaliści krzyczeli: „głośniej mówić:"

Zaledwo prezydent skończył mówić, 
wielu członków kongresu poczęło domagać 
się głosu. M ichelin w o ła : Żądam rewizyi
k o n sty tuc ji! Baudry dA sson  również wy­
krzykuje i domaga się rewizyi konstytucyi. 
Socyaliści krzyczą, aby sprowadzić posła Mir- 
mana, który — jak wiadomo — odbywa obe­
cnie służbę wojskową i nie otrzymał od wła­
dzy wojskowej pozwolenia na wzięcie udziału 
w głosowaniu. Toż samo domagają się so­
cyaliści sprowadzenia osławionego Gerault- 
B ich a rd a , odsiadującego obecnie karę w ię­
zienia.

Challem el-Lacour zdołał wreszcie przy­
wrócić spokój i gdy wybrano skrutatorów, 
rozpoczęło się głosowanie. Na trybunie mów­
ców ustawiono w tym celu wielką urnę. De­
putowani i senatorowie, których wywołano, 
wchodzili po stopniach trybuny z jednej stro­
ny, rzucali do urny swą kartkę, a schodzili 
drugą stroną. Przedewszystkiem oznaczono 
losem literę, od której zacząe się ma głoso­
wanie. Los padł na literę L . (Dziwnym zbie­
giem  okoliczności, jest to ta sama litera, od 
której poczęto głosować także przy wyborze 
prezydenta po śmierci C arn o ta ; P . R-). —  
Także i podczas aktu wyborczego socyaliści 
nie zaniedbali wywoływać zamięszania. Tak 
n. p. socyalista Toussaint, gdy odczytano je ­
go nazwisko zawołał: Jako przeciwnik pre­
zydentury rzeczpospolitej wrzucę próżną k a rt­
kę. N iech żyje socyalna rzeczpospolita! So 
cyalista Avez zawołał: Ja nie głosuję. Precz 
z prezydenturą! Gdy odczytano nazwisko M ir­
ra ana powstała wśród socyalistów dzika wrza­
wa. Nazwiska G erault-Richarda nie odczyta­
no wcale, socyaliści jednak zawołali chórem: 
G órault-R ichard! — W reszcie ukończono
pierwsze głosowanie. Okazało się ono jednak 
bez rezultatu, n ik t bowiem nie otrzymał bez­
względnej większości głosów. Henryk Bris- 
son otrzymał 338, Feliks F au re  244, W al- 
deck-Rousseau 184 głosów.

Po ogłoszeniu rezultatu pierwszego gło­
sowania, kilku członków kongresu domagało 
się zawieszenia posiedzenia, — odrzucono 
jednak ten  wniosek i niezwłocznie rozpoczę­
ło się drugie głosowanie. Przed głosowaniem, 
W aldeck-Rousseau zrzekł się kandydatury na 
rzecz Feliksa Faure. Rezultat drugiego g ło ­
sowania przedstawia się w sposób następujący: 

Feliks Faure 430 głosów.
H enryk Brisson 361.

W ybrany prezydentem  Feliks Faure, 
większością 69 głosów, 34 głosami ponad 
absolutną większość. M onarchiści tym razem 
nie staw iali osobnego kandydata. (Przy wy­
borze w d. 27 czerwca z. r. Casim ir-Perier 
otrzym ał był 451 głosów, Brisson 195, — 
wszystkich głosujących było 845).

Gdy ogłoszono rezultat wyboru, socya­
liści wołali: Precz ze złodziejami! Powstało 
nieopisane zamieszanie i wrzawa. Prawica 
odpowiedziała socyalistom: Precz z kom uną! 
Skrajna lewica i socyaliści urządzili następnie 
Brissonowi owacyę. Baudry dA sson  prosi o 
głos i odczytuje znowu wniosek o rewizyę 
konstytucyi. Challemel-Lacour odbiera mu 
głos. Socyaliści protestują następnie znowu 
przeciw wyłączeniu posłów M irmana i Ge- 
rault-R icharda i w o łają: niech żyje rewolncya!

Koniec posiedzenia kongresu o g. pół 
do ósmej wieczorem.

Przy oddaniu władzy nowemu prezy­
dentowi rzeczpospolitej, rzekł Dupuy do F e­
liksa Faure, iż m inistrowie są przekonani, że 
cześć ojczyzny i dobro rzeczpospolitej w go­
dne złożono ręce. — Na przemowę Challemel- 
Lacoura, w której składał nowemu prezyden­
towi rzeczpospolitej życzenie, odrzekł Feliks 
Faure, że dołoży całej siły poświęcenia swe­
go, aby spełnić włożone nań zadanie. Od tej 
chwili przestaje być członkiem jednego stron­
nictwa, aby stać się sędzią rozjemczym dla 
wszystkich. W tym duchu odwołuje się też 
do wszystkich reprezentantów  narodu, bez 
różnicy republikańskich przekonań.

Paryż, 18 stycznia. Nowy prezydent 
rzeczpospolitej. Feliks Faure przybył tu  wczo­
raj z W ersalu o godzinie 9 wieczorem. O l­
brzymie tłumy, które ustawiły się wzdłuż ca­
łej drogi od dworca aż do pałacu Elizejskie­
go, w itały go pełnym i zapału okrzykam i: 
Niech żyje republika! N iech żyje Faure.

Na prowineyi wywołał wybór F au re’a 
jak  najlepsze wrażenie.

Paryż, 18 stycznia. Wczoraj wieczorem 
wręczyli Dupuy i członkowie jego gabinetu 
nowemu prezydentowi rzeczypospolitej poda­
nia o dymisyę, prowizorycznie jednak  pro­
wadzą dalej spraw y rządowe.

Grupa posłów socyalistycznych ogłosiła 
manifest, zwrócony przeciw aktowi wybor­
czemu, w którym  protestują przeciw wybo­
rowi Feliksa F au re  i obwiniają inne stronni­
ctwa republikańskie, iż chcą prowadzić dalej 
walkę przeciw demokracyi, a opóźnić wpro­
wadzenie reform socyalnych.

Dzienniki um iarkowane i republikańskie 
witają sympatycznie wybór F a u re a , — dzien­
niki radykalne natom iast i socjalistyczne mó­
wią, że w skutek wyboru F au re’a sytuacye 
dwuznaczne i stan ciągłej niepewności dalej 
będą istnieć.

Paryż, 18 stycznia. (Tel. pry w.) No­
wy prezydent Francyi, p. Feliks Faure, na­
leży do polityków oportunistycznych. Jest 
człowiekiem nadzwyczaj pracowitym, a jedy­
nym jego wypoczynkiem jest polowanie. P. 
Faure  wspólnie z hr. Montebello wydzierżawił 
prawo polowania na gruntach gm iny Effer- 
ding, pod W iedniem  i jeszcze w roku ze­
szłym tam  polował.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 stycznia 1895, godzina 10 

m inut 40. Akcye kredytowe 416-25, Akcye 
kolei państwowej 401-65, Akcye tytoniowe 
231-— , Anglo - austryackie 184-40, Union- 
bank — -— , Akcye kolei- Karola Ludwika 
— , Południowa 105-— , R enta papierowa 
— ' — , Akcye banku dla krajów koronnych 
285-—, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 — , 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97-35, N apoleondor — , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 m arek 60-82. Usposo 
bienie silne.

W iedeń, 18 stycznia 1895 r. godz. 2 
m inut 16. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
93-— , W ęgierskie akcye kredytowe 405-75, 
Akcye anglo-austryackie 184-— , Akcye ban­
ku Union 317-75, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 218-50, Akcye kolei Północnej 349-50, 
Akcye kolei Południowej 105-12, Losy ture­
ckie 73-90, Akcye kolei państwowej 401-62, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 299'50, 
Akcye kolei w ęgierskiej Północno - wscho­
dniej 97-40, W iedeńskie losy komunalne 
174-50, Akcye tytoniowe 233’— , W ęgier­
skie obligacye indem nizacyjne 97-35, Akcye 
kolei E lbeta l 276-50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 285'50, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 124-35, Akcye banku związko­
wego 158-10, Rubel papierowy 1 B3'50, W ę­
gierska renta papierowa 99-10, Usposobie­
nie utrwalone.

Giełda zagraniczna , dnia 17 stycznia 
1895 r. godzina 4 m inut 30 P a r y ż :  8-prc. 
renta 102’12, lombardy — •— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219-10, 
Akcye kredytowe 251-50, Polskie listy za­
stawne 6 9 '— , Papiery galicyjskie 106-75, 
Rossyjsko-wschodnia 4-pre. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 65-3D, Austryackie banknoty 
164-40. Usposobienie —

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrGChOWiCCki,

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
prenumeratorów cało- i półrocznych za 
miesiąc styczeń.



M ^ ic l i  k o l e j o w y  c l i
ważny od 1 maja 1894 r. według >zasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

D c  L w o w a Po :iągi 0 e i ą S i 25 e  L w o w a Pociągi P 0 c i a g i 15
przychodzą:

Z K ratow a, (Berlina,
psjleszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

1 Do Krakowa, (Wiednia,
10*35

, ,  i
W rocławia Wiednia) 232 525 9-00 6-10 v»-00 W rocławia, Berlina) 2-24 10.1 (' 4-50 b-5?)

Z W arszawy . . . — 5-25 900 6-1C 9 00 Do WTirszawy . . . — 10.1' 4  50 6-55
Z Muszynv - Kr picy Do Muszyny-K-ynicy i

przez Tai nów (tylko Chabówki p. Tarnów P
6-55 jjod J/6 do w łącznie31/,, — — 900 — — lub Rzeszów . . . — 1010 — —

Z Muszyny-Kryniey i
900

Do Muszyny - Krynicy h
Chabówki p. Tarnów — — — — przez Tarnów Gylkc

Z Muszyny - Krynicy od do włącznie31̂ ) — —- — — (j
przez Tarnów 1L Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 —
Pfe do włącznie — 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7*10
P

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — — —
S t r y j ..................... — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4 5 0 — —
brzegi . . . — — — 6 1 0 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z "“odwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2.44 9-40 10*20 — a
dów (na Jw. główny) 212 9-29 9-10 5-45 — Do PodwołoezyskiB^o- —

Z Pcdwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10*04 10*47
10-30 Idów (na dw. Podzam.) t '5 8 9-13 8-45 5-19 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10*15 2*55

Z Snczawy . . . . 9*40 — 7-37 12-27 5-35 Do Czortkowa przez J
Z Kin.polunga . . . 9-40 _ 7-37 — — h a l i e z ..................... — — — 2*55 — i
Z Radowiee . . . . 9-40 — 7-37 — 6-35 Do H usiatyna przez Ha­

10 30 1Z Berhomeiu n. S. i liez .......................... 6*15 — — —
Czudyna . . . . 9-40 — — — — Do Słobody rungurskiej

10-30Z Nowosielioy . . . 9-40 — — — 6-35 kopalni . . . . — — 1015 —
Ze Słobody rungurskiej )o Nowosielioy . . 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9 40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Z H usiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 615 — — —

10-30L c z .......................... 9*40 — 7-37 — — Do Radowiee . . . 615 — 10*15 —
Z Czortkowa przez Ha­ Do Ilimpolunga . . 615 — — 2*55 —

licz .......................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9-20 0*45 —
7 Bełżca, Sokala Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jaros. __ — 916 — —
Ze Sokala . . . . — — 7-48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — 5*40 9*50 —
Z rjawoeznego (Pesztu Bo Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
Munkasea, Chyrowa 1 szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 7*10 —
Stryj .......................... — — 8-34 12-10 — Do Staj usławowa przez

Ze Skonego, Chyrowa, stry j ..................... — — 9*50 7*10 —
Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa b
rysławia przez Stryj — — 2-02 — — i Chyrowa p. Stryj — — 9*50 — — i

Ze Skolego i Stryja — — 8-47 -  1 — Do Stryja i Skolego — — 3*05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny 

n. 59 rano.
Czas średnio-europejski różni się od ezaou 

skiego o 36 mir.; 12.00 czas średnio-europejski 
i 36. czas lwowski.

W biurze informaeyjrem c. k. austr. kolei 
iwowych wt Wiedniu (I. Johanuesgasse 29), ja- i 

w biurze informaeyjnera ces. kr. austryaekieh ! 
państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego i 

L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- j

Przyjechali do Lwowc
dnia 17 stycznia 1895.

Hotel Europejski.
P P  Bolesław H eller z Buczacza, id o lf  Graf, 

rotmistrz ze Złoczowa, Stanisław Chojecki z Budek. 
Jan hr. Beyrym z Cbyrowa, Franciszek Naiyjewski 

Krakowa, Antoni Hołodyjski ze Skałata, Podpułk, 
Naohodsky z Aukaczowiee.

W ystaw y i Muzea.

Informacye
■w jazdy w 

w spraw ach
formacie kie- 

taryfowych i

Nadesłane.

Objąwszy z dniem  1 styczn ia  we 
w łasny zarząd

HOTEL EUROPEJSKI
(we Lwowie, plac Maryacki)

mamy zaszczyt polecić go w zględom  
wielce Szauowne.i* P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara­
niem będzie wr.,elkim wymaganiom za­
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem

Albert Szkowron i Spółka.
właściciele hotelu europejskiego. 

P o k o je  od  80 ct. począwszy.

Specyallsta chorób kobiecych 1 akuszer

dr. Bogumił Zawadil
sekuudaryusz szpitala powszechnego 

. lekarz na klinice prof. Madurowicza w Krakowie 
prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3- -5 

popoł. ul. Chorążezyzna 1. 12. 1216

C e n il i  Lwowskiej Izby handlowej i fz e in y slo w ej.
Lwów, dn. 18 stycznia 1895.

1. A kcje za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kul. lwuw.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. gal po 200 zł. w. a.
Banku kred gal. po 200 zł. w. a.

2. U st  zast. za 100 ił.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Benku hip. 4 L/t p i. los. w 50 1.
Banku kr. 4% pr. w. a. los. w ó l 1.

» 4»/o pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41Va la t §,
4 prc w. a. los. w 56 1. ■§

w*
3. l i s t y  dłużne za 100 zł. j |

Gal. zakł. kred. włoś. w likw ilaey i %
(daw. 5 pr.) 2‘/.,pr. w. a. . . §

Ogól. roi. k-ed. Zakład dla G. i B. §* 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la t ^

4 . ObHgl za 100 zł. j§ 
i  iden.niz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4pr. w. a 
Buków. fund. pr pin. 5 pr. w. a 
Komunalne B-nku craj 5°/0II. em 
Puiyczk. kr. 6 pr. w. a. . .
Pożyczki ki, pr. w. a.

« « n t:
„ „ n /o koronowej

Losy m iasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa

5. Monety.
Lukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
P ó łim p e ry a ł.....................
Kubel rossyjski srebrny 

papierowy 
100 marek niemieckich

płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
217 - 220 -
297 - 300 -
452 - 462 -

------- 215 -

101 20 101 90

110 30 111 -
100 — 100 70
100 50 101 20
97 - 97 70

97 80 9J 50

97 50 98 20
97 20 97 90

97 30 98 -
102 - — —
102 - 102 70
105 50 — —
100 — 100 70
96 80 97 50
97 40 98 10
26 - 28 -
45 — 48 -

5 79 5 89
9 81 9 91

10 10 — _
1 3 0 - 1 3 4 -
1 32.80 1 3 4 -

60 60 61 -

Krrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 stycznia 1895.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dłng państwa w banknot.
maj l i s t o p a d ..................................... 100 60 luO.80
lu ty -s ie rp ie ń   100.65 100.85

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec ...............................  100.70 100.90
kw iecień-październ ik   100.60 100.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 149.5C 150.50 
„ „ 1860 po 500 vM wa. 5pr. 157.85 158.—

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 163. - 164.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 199.50 200.50

1864 no 50 zł. . . .  199.50 200.50 
Kenty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —.—
List> zast. domen państw po 120

zł. 5 p r  162.— 463—
Austr, -enta zł. wolna odpodat. 4 p r. 125.60 125.80 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.20 100.40

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

b u k o w in y ............................................... —.— —.—
Calicyi - - •  .....................................—•— — .—
Niższej A ustryi ...............................  109.75 —.—
Siedmiogrouu .......... .......................... —.— —.—
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . 98.25 99.25

3. Akcye.

Br.nk Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 183.90 184.10 
Inst. kred. dla handlu po lbO zł 415.10 415 60 
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 840.— 860.— 
Gal. banku nip. po 20u zł. . . .  — —.—
Gai. b an tu  d. n. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.— —.—
Bank dla krajów ki o.inych a 200 zł.284.60 285.20 
Bank austro- ręgierski a 600 zł. 1057.— 1061.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl.par.dun. j  o 500 zł. mb. 564.— 565.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

"płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł m. b. 3495.— 3500.— 
Kol. Kar. Lndw. po 209 zł. m. b. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. r  po 200 zł. a. w. 297.50 298.— 
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. aw. 202.69 293.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 206.26 207.23

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1......................  . 123.50 124.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems 4 pr.
a. w. w 50 1.......................................  99.— 99 80

„ „ „ 3 pr. 116.60 117.10
„ „3 pr. em. 1889 117.75 118.50 

Gal. zab kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6pr. —.— —.—
» » » » » „ W 20 1. 7 pr. —* -  —
n » M n « » ^  ^6 ^ P̂** ■ •

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 — .—
„ „ „ „ ,, pc 4pr. w 411. wyl. 98.50 — .—

>. » ,, „ po 4Vs pr- w
62 latacb z w r o t n e ..........................  98.28 98.75

Banku kraj. 4 li, p r wa. los. w51 \/s 1.100.80 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. r , e m i s y i .....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.50 103 /0
Banku aust. węg. 40 , p r....................... 101.50 102.50
Węg. Zakł. kred. ziem. abe. w 39 1.

wyl. po 5 pr.........................................  100.— 100.80
„ wyl. 4 '\p r .  . 100.60 10140 
„ w 41 1. wyl. 

po 4 prc.................................................  96.— 96.90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5_pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w jiebrze . . . —.— _ . —
Kol. północna po lOu zł. em. 1886 4°/0 100.15 101.15 

po 100 zł. „ 1887 „ 1 0 2 .-  102.60
Kol- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4'/> p r................................—.— — .—
detto fJarosław-Sokal) . — —.—

■iiiimiiiiWunii i— iiimnimnnimniBii ~ą — m u i i i m ■

j — Nieustająca wystawa zjednoczone-
j go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
i przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
j godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
; sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 

30 et. Dla członków wstęp wolny.

j — Muzeum przem ysłow e m iejskie
otwaite codzienne (z wyjątkiem poniedział-  

; ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 At.,  w 
nied zid ę  wolny.

-— Zakład narodowy im . Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od g o ­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich  
otwarty jest dla zwiedzających codziennie  
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

płacą zadaja
Kol. Gal. Lwów-Czern. Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . £ .80 92.80
z r. .‘884 . . 98.80 99.80
z r. 1866 . . ____
z r. 1872 . - . -  - A -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. n sr. 107.65 108.65
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 144.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 198.o0 199.50
Clarego po 40 zł. m. b...........................  58.25 59.25
Tow. żeg] p. na Dunaju p 100 zł. mb. —.— 150.—
Keglewieha po 10 zł. m. b. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. r .r . 26.— 26.10
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.25 25.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.— 63.—
Palfiego po 40 zł. m. b   58.50 59.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.10 18.50

„ węg. „ po 5. zł. 12.— 12.40
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po ió  zj a. w.............................................—.— 23.50
Salina po 40 zł. m. b...................................70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k ......................  73.— 73.75
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. b. . 149.— 151.—

„ „ po 50 zł. a. w. . —.— —.—
W aldbteina po 20 zł. m. b' . . . . —.— —.—
W inuisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n .................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—__ __._
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.—_____ _
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt................................  124.20 124 60
Paryż ...............................................  49.37.5 49 .42 .5-

K u. r s z ł o t a .

Dukat cesarski mon. . . . .  5.83.— 5.85.—
„ pełnej wagi  ......................... 5.81.— 5.83.—

K o r o n a ...........................................................—.— —.—
20-frankówka ................................ 9.86.5— 9.88.—
Rosyjski p ó ł im p e ry a ł ..................... — .— —.—.__
Talar zw iązkow y............................... —.—.— —.-------
S r e b r o ............................................... —.—.— -------------
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icyiacye.
L. 22108 (824 3 - 3 )

W  dniach 15 luiego i 22 marca 1895  
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się  
w tutejszym sądzie publiczna licytacya real­
ności w Jarosławiu położonej, wyk. hip. 1. 
2U73 księgi gruntowej gminy Jarosław obję 
tej Da zaspokojenie pretensyi c. k. notaryu-  
sza Karola Bartoszewskiego w kwocie 3900 zł.

Cena wywołania 15613 zł.
Wadyum 1569 zł.

Przy drugim terminie zostanie powyż­
sza realność także niżej ceny wywołania  
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono ad w. dr. Zembatego z Jarosławia.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, oraz bliższe, warunki; licytacyjne  
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 30 listopada 1894.

4- 9154 (828 3 - 8 )
OrOAOUUHe.

I J .  k . n o K ir o K H H  k  Ą o a h n I o e k l

m8e, IJIO 3dCn0K06MA BipHTIAkHOCTH
oniporo pi.Vt.HHSO KpfAHTTOrO 3dB(AEHA 
Aaa 17t/VHii,Hi h BSkobhhh b AitBOBi a ai-

KU.Aduni b cSitti 338 3A. 20 Kp c np* kIa- 
eSa* c a  ą h a  12 Ąfgf,,vBpla 1894 h / .h a  
16 IflNgapia 1895 k o jk ah^  pa30/W o roAH- 
Hi 10 iifp eA  h ouSakim  t[*3(K8UHHHd c n p o -
AAłKh. fp(3 AliiąHTauilO HdAtJKaHOH AO H 
BdHd /Wa3t’pK6SHUd pfdrtkKOCTH BHK. rtfl.
248 kh. rp. rpo/n. Ą oahhj okhatoh .

3iH<t bhkahuha 4.o92 3 a. 70 Kp.
Lla ,i8/W 439 3. 27 Kp.
PfHJTA OYCAOBift Akil(HT ail,HHHH)( H 

aKT OlfiHEHA ntpfrAAHSTH AtOłKHa B t 8 
TfHUJOH pfficTpaTSpi.

ĄoAHna, 25 BfpecNA 1894.

L 9163 (325 3 - 3 )
C. k. Sąd powi.,towy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie 1 4 części wie­
rzytelności Scbmelki Sckottlanda w kwocie 
600 zł. wa. odbędzie się _ w dnin 20 lutego  
1895 i w dniu 3 kwietnia 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
1/4 części realności wykazem hip. 1. 61 ks 
gr. gm. Kozodrza objętej współdłużniczki 
Dajcy Nordowej względnie jej masy spadko­
wej własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 875 zł. wa

Wadyum 87 zł. 50  ct. wa.
Kuratorem nieobecnych wierzycieli 

Gendela Kukuka, Lazara Thurma, Mendla

Tburma, oraz niewiadomych wierzycieli usta­
nowiony został dr. Strowski.

Ropczyce, 28 września 1894.

L. 10803 " " (310 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności g a ­
licyjskiego Zauładu kredytowego ziemskiego 
w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 1500 zł. 
w. a. odbędzie się w dniu 10 lutego 1895 i 
w dniu 21 marca 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realno­
ści wyk. hip. 1. 179 ks. gr. gm. Ropczyce 
objętej, dłużnika Szaji Izraela własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4500 zł.

Wadyum 450 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Strowski.
Ropczyce. 31 października 1894.

L. 49810 (282 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko d e lego ­

wany cywilny w Krakowie podaje do wiado­
mości, że w sprawie egzekucyjnej kasy osz­
czędności miasta Krakowa przeć w nieobjętej 
masie spadkowej śp. Wacława Jarego pto 5 
rat po 45 z ł , 710 zł. 51 ct., 100 zł. odbę­
dzie się w tym sądzie dnia 26 lutego 1895 
i dnia 23 kwietnia 1895 każdym razem o

godzinie 10 przed południem w biurze Nro 
29 egzekncyjua sprzedaż przez publiczną li- 

I cytacyę realności pod 1. k. 37 w Krowodrzy 
J położonej lwh. 37 gm. kat. Krowodrza objętej 

masy spadkowej po ś. p. Wacławie Jarym  
własnej.

Cena szacunkowa, a zarazem wywołania  
17000 zł. wa. Wadyum 1700 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg  
hipoteczny i akt oszacowama przejrzeć można 
w Registraturze teg> sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Schwarz.

Kraków, 20 listopada 1894.

L. 10648 ~ ~  (239 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzyt Jności Anny  
Rybka w kwocie 410 zł. awr. z pn. odbędzie 
się przyinisowa publiczna sprzedaż realności 
pod Nk. 51? w Błażowy położonej whl. 588  
ks. gr. gm. kat. Błażowa objętej na imię  
Franciszka Rybki zaiutabulowanej w dniach  
25 lutego i 1 kw:etnia 1895 każdym razem 
o 10 godzinie przed południem.

Cena wywołania 2308 zł. Wadyum 230  
zł 80 ct. Resztę warunków licytacyjnych w 
sądzie można przejrzeć.

Tyczyn dnia 30 listopada 1894.
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L. 1264 (364 1 - 8 )

W skutek reskryptu Wysokiego Pre- 
zydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z 
dnia 11 stycznia 1895 1. 90 pr. ogłasza się 
dodatkowo do rozpisanej celem obsadzenia 
składowni tytoniu w Brzeżanach licytacyi, 
że składownik obowiązany będzie pobierać 
także dla przydzielić się mu mającej hurto­
wni w7 Rohatynie, materyaly tytoniowe w c. 
k. fabryce tytoniu w Monasterzyskaćh i hur­
townię tę materyałami tytoniowymi obdzielać.

Obrót roczny pomienionej hurtowni ty­
toniu wynosił za czas 
od 1 stycznia do koń­
ca grudnia 1894
w tytoniu . . 40405 zł. 68 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blankietach
wekslowych 4664 zł. 15 et.

Razem 45069 zł. 88 ct.
Obrót roczny hurtowni tytoniu w Brze- 

żanaeh wynosił za czas 
od 1 stycznia do koń­
ca grudnia 1894
w tytoniu . . 65562 zł. 32 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blankietach 
wekslowych . 15502 zł. 10 ct.

Razem 81062 zł. 42 ct.
a w hurtowni narajowskiej mającej się ró­
wnież przydzielić do składowni tytoniu w 
brzeżanach wynosił obrót za ten sam czas 
w tytoniu . . 15977 zł. 54 ct.
w znaczkach stemplo­
wych i blanaietach 
wekslowych . 239 zł. 56 ct.

Razem 16 i i  7 zł. 10 et.
Powyżej poszczególnione obroty mate- 

ryałów tytoniowych będą służyły za podsta­
wę do rozpisanej licytacyi z dnia 2 stycznia
b. r. do 1. 34669. Ze względu na powyższe 
dodatkowe ogłoszenie przedłuża się termin 
do wniesienia ofert na składownię tytoniu w 
Brzeżanach do dnia 28 stycznia 1895 włącznie.

Reszta warunków pierwotnego ogłosze­
nia z dnia 2 stycznia 1895 pozostaje nie­
zmienioną.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 12 styczra  1895.

L. 5419 (353 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 3 
zł. 24 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Hir 
scha Stechlera w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 369 ks. gr gm. 
kat. Wojnicz objętej, dłużniczki Agaty Sar- 
nowej własnej w dwóch terminach, miano 
wicie dnia 20 lutego 18^5 i dnia 21 marca 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi 
chał Zitja w Wojuiezu.;

Wadyum 10 zł.
Wojnicz, dnia 30 października 1894.

L. 12217 (352 1— 3)
W c. k Sądzie powiatowym w Tyś 

mienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 lutego 1895 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na dniu 21 marca 1895 i 
poniżej takowej przymusowa sprzedaż realno­
ści whl 287 gm. kat. Krzywotuły objętej w 
Krasiełówce położonej dłużników Judy Gra- 
mera i nieletniej Hanusi Zapotooznej wła­
snej, protokołem z 26 września 1871 1. 5349 
oszacowanej, na rzecz Zakładu kredyt, wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
100 zł.

Cena wywołania 260 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można w tus. registratu- 
rze przejrzeć.

Tyśmienica, 5 grudnia 1894.

L. 10912 (344 1 - 3 )
Dnia 20 lutego i dnia 18 marca 1895 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze nr. 20 egzekucyjna sprzedaż 
realności lwh. 50 i 136 w całości a lwh 
78 w 25/50 częściach gm. kat. Sobniów na 
1219 zł 54 ct. oszacowanych, celem zaspo­
kojenia wierzyteTiffiści Kasy oszczędności m. 
Jasła w kwocie 3 )5  zł. z pn.

Cena wywołania 1219 zł. 54 ct 
Wadyum 122 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Pawłowski adw. w Jaśle
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej'

O. k. Sąd pow. miej. del.
Jasło, dnia 17 listopada 1894.

L. 636^2 ...... ” (327 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż 
sądu w celu zaspokojeni pretensyi Izaka 
Bernharda w kwocie 1000 zł. z pn. odbędzie 
się dnia 28 lutego 1895 i dnia 4 kwietnia 
1895 każdym razem o godz. 10 przed po- 
łndniem przymusowa licytacya do Ewy czyi

Ohawy Gluekli Bernhard należącej realności 
pod lk 131 s/4 we Lwowie położonej i że 
na pierwszym terminie retlność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 8802 zł. lub przy­
najmniej za tę cenę, na drugim terminie 
zaś nawet niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie, że jako wadyum kwota 881 zł. zło­
żoną być ma, wyciąg hipoteczny, akt osza­
cowania i warunki licytacyjne w registratu- 
rze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, na­
reszcie że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 
2 i  listopada 1894 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły adw. dr. Gruder kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Kraus mianowany 
został.

Lwów, dnia 5 stycznia 1895.

L. 93014 (891 1 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo ro­

bót regulacyjnych na Dniestrze między Ro­
zwadowem a Żurawnem na czteroletni okres 
czasu od roku 1895 do 1898 włącznie, od 
będzie się 30 stycznia 1895 o godzinie 12 
w południe w departamencie technicznym  
III/2 c. k. Namiestnictwa licytacya ofertowa

Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­
stkowe przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym departamencie ck. 
Namiestnictwa, gdzie także do godz. 12 w 
południe wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty sporządzone według prze­
pisanego wzoru a zaopatrzone marką stem­
plową na. 50 ct. i we wadyum wynoszące 
5000 zł. z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo nie zaopatrzone we wa- 
dyura, nareszcie nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany lub też zaopatrzone dopi­
skami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 stycznia 1895.

L 10715 (374 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 18 lutego 18^5 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 18 marca 1885 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 31 we­
dług whl 156 gm. Rzeczyczany, Piotra Szni- 
cara własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi pto 6 rat po 
15 zł. 59 ct. i reszty kapitału 186 zł. 49 
ct z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt opisania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

JDla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony kuratorem Dmytro Maksymowicz z 
Rzeczyezan.

Gródek, dnia 10 grudnia 1894.

L 8978 ~  (372 1 - 8 )
W dniach 20 lutego 1895 i 20 raarea 

1895 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
odbędzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż w drodze licytacyi realności pod lk. 163 
w Bohorodczanach położonej whl. 734 ks. 
gr. gm. kat. Bohorodezany objętej Stisia 
Dachsa względnie jego masy spadkowej wła- 
snei w celu ściągnięcia połowy sumy 1854 
zł aw. z pn. na rzecz spadkobierców Adolfa 
Thumina jako cessyonaryusza Benjamina 
Dachsa.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1070 zł.

W adjum 107 zł.
W razie niemożności ściągnięcia ceny 

szacunkowej, realność ta na drugim termi­
nie także poniżej takowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro 
tokół oszacowania przejrzeć można w tusąd 
registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, dnia 18 grudnia 1894.

L 15732 (347 i _  3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Micha­
ła Blasbanda w kwocie 25 zł. 84 ct. publi­
czną egzekucyjną sprzedaż 3/4 części real­
ności pod nk. 24 w Męcinie małej położo­
nej, dłużnika Wojciecha Moskala własnych, 
na dzień 20 lutego i 22 marca 1895 każdym 
razem o godzinie 10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 281 zł. 25 ct.
Wadyum 29 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p.  adw. dr. Tadeusza Korec­
kiego w Gorlicach.

Resz ę warunków licytacyjnych, proto- 
koł oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze.

Gorlice, dnia 15 grudnia 1894.

L. 15951 (252 B— 8)
. . O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

mniejszem do wiadomości, że na prośbę To­
warzystwa zaliczkowego w Kołomyi dozwo­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 475 
zł. wa. z pn. egzekucyjna sprzedaż połowy

realności dłużnika Antoniego Marcinowskiego 
Macieja własnej w Kołomyi, położonej wyka­
zem hip. L 846/11 objętej w dwóeh na dzień 
28 lutego 1895 i 4 kwietnia 1895 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona połowa 
realności na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 280 zł. 
wa. która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
28 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
Dra Kraśnickiego został ustanowionym, w re­
szcie, że akt oszacowania w mowie będącej 
realności, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
w tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 20 października 1894.

L. 16683 (345 2 - 3 )
O. k. Sąd pow. miej. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 171 zł. i 15 zł. aw. wraz z procentem 
po 5 prc. od dnia 1 września 1888 bieżą­
cym, kosztami w kwotach 32 zł. 45 ct., 5 
zł. 37 et. odbędzie się w tymże sądzie licy­
tacyjna publiczna sprzedaż połowy ciała hip. 
whl. 18 gminy Krasne biczyekie objętego, 
wedle karty B. poz. 2 Elżbiety Zawiślanowej 
własnego w dniu 1 lutego 1895 i na dniu 
8 marca 1895 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
Wyciąg hip., protokół oszacowania 

sprzedać sie mającego ciała hip., tudzież re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, d. 21 listopada 1894.

L. 8425 (349 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się celem za 

spokojenia wierzytelności Wys Skarbu dnia 
1 lutego i 1 marca 1895 o godz. 10 rano 
przymusowa publiczna licytacya realności 
whl. 212 gm. kat. Uście zielone do Mosesa 
Postoldera należącej a to na pierwszym ter­
minie tylko wyżei lub za cenę szacunkową 
440 zł. aw., na drugim także niżej tejże.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. regietraturze.

Kuratorem późniejszych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono Aleksandra Hołuba 
z Uś ,ia  zielonego.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Monasterzyska, 30 października 1894.

L. 10880 i B46 2 - 3 )
O k Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Dawida Bejzena w kwocie 18 
zł 50 <*t,. aw. z pn. odbędzie się dn.a 6 
lutego 1895 i dnia 14 marca 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku 
cyina sprzedaż przez licytację realności whl. 
249 ks. gr gm. Dolina dz II. objętej dłu­
żnika Jana Bielawskiego własnej.

Cena wywołania 60 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Dolina, dnia 17 grudnia 1894.

t .  6036 (354 2— 3)
W dniach 20 lutego 1895 i 20 marca 

1895 godz. 10 rano odbędzie się w tut. są 
dzie przymusowa sprzedaż 11/12 części real­
ności whl. 30 ks. gr. gm. Olszyny i całej 
realności lwh. 111 ks. gr, gm. Olszyny 
pierwszej Katarzyny lo  Banasiowej, 2o Ku­
kiełkowej, drugiej Wincentego i Anny W oj­
tasów własnej.

Cena wywołania 1041 zł. fi7 ct.
Wadyum 104 zł. i 90 zł., wadyum 

9 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana
c. k. notaryusza w Wojniczu.

O. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 8 grudnia 1894.

Konkursa.
L. 40 (365 2 - 3 )

K o n k u r s .
Niniejszem ogłasza się konkurs z ter­

minem do 10 lutego b. r. na posadę nauczy­
ciela religii rzym. kat. w szkole wydziałowej 
żeńskiej w Rzeszowie.

Z posadą tą połączona jest płaca w 
w kwocie rocznej 800 zł. i 10 prc. dodatek 
na pomieszkanie.

Kanonicznie ordynowani świeccy i za­
konni duchowni ubiegający się o tę posadę, 
zechcą wnieść w powyższym terminie nale­
życie udokumentowane podania, za pośred­
nictwem swej przełożonej Władzy do c. k. 
okręgowej Rady szkolnej w Rzeszowie.

Rzeszów, 9 stycznia 1895.

L, 355 (890 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po 
dwieście dwadzieścia (220) zł. w. a. z fun- 
dacyi Szczepana Zaremby Skrzyńskiego na 
wyposażenie pięciu panien szlacheckich, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlachec­
kiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowa­
nego szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej.

Ubogie i sieroty będą miały pierw­
szeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicieli dóbr Łużna 
W. W. Kazimierza i Anny Klotyldy 2 im. 
ze Skrzyńskich małżonków Winnickich ewen­
tualnie zaś także z pominięciem tego prawa 
prezenty.

Kandydatki winne wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego, najpóźniej do 31 
maja b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa pol­
skiego a ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem  

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 9 stycznia 1895.

L. 5583 (88 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady dozorcy wię­
ziennego II. klasy przy e. k. Zakładzie kar­
nym dla mężczyzn w Wiśniczu z dniem 28 
stycznia 1895 upływa,

Wiśnicz, dnia 3 stycznia 1895.
C. k. Naddyrektor.

L. 74331 (389 1 —3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia dwóch posad apilkan 
tów przy kraj^wem archiwum aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie o rocznych ad- 
jutach w Kwocie 300 zł. a. w. rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

O te posady mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyom historycznym, lub historyc/ńo- 
prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w uchwale 
Wysokiego Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Podania zaopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatryuula- 
cyi, a ewentualnie także w dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archiwalnej na­
leży wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 20 lutego 1895

Lwów, 12 stycznia 1895

L 2 0 8  (355 1 - 2
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w nr. 14 Gazet]
i.wowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon 
kurs celem obsa dzenia posady zastępcy pro 
kuratora Państwa we Lwowie i Złoczowii 
ewentualnie przy innej proKuratoryi Państwi 
z poborami 7111. klasy rangi z dniem 3 lu 
tego 1895 upływa.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów, 14 stycznia 1895.

L. 501 (394
K O N K U R S .

Posada adjunkta sekretarza Rady prz] 
sądzie krajowym wyższym we Lwowie z po 
borami VIII. klasy rangi jest do obsadzenia

Ubiegający się o tę posadę, wniosą sweji 
należycie udokumentowane podania w dro 
dze przepisanej najdalej do 31 stycznia 1891 
do Prezydyum sądu krajowego wyższego we 
Lwowie.

Lwów, 14 stycznia 1895.

L. 501 (393
K O N K U R S .

Posada sekretarza Rady przy sądzie 
obwodowym w Przemyślu z poborami VIII 
klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę ewentualnie o taki 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Gali 
cy> wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania v 
a.-odze przepisanej najdalej do 31 styczni: 
1895 do Prezydyum sądu obwodowego v 
Przemyślu.

Lwów, 14 stycznia 1895.

Kuratele.
L. 11688 (261 2 - 3 )

Seń Piłat z Wróblowic uznany marno­
trawcą, kuratorem jego jest Fed’ Onyszków 
z Wróblowic.

O. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 27 grudnia 1894.
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L. 8019 (268 8 - 8 )

Katarzyna Geruła z Chocimierza u- 
znaną została za umysłowo chorą, kuratorem 
tejże jest Konrad Geruła

Obertyn, d. 9 października 1894.

L. 123 (279 3 - 3 )
Józef Kozioł z Samocic uznany marno­

trawcą, kuratorem ustanowiony Wojciech 
Bryła z Samocic.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 8 stycznia 1895.

L. 7781 ' 288 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Starejeoli czy­

ni wiadomo, że Iwan Litwin z Koniowa zo­
stał za umysłowo chorego uznanym tudzież, 
iż dla niego kurator w osobie Fedka Woter- 
ka ustanowionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasói, dnia 2 listopada 1894

L. 7735 (350 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcaeh 

ogłasza, że w miejsce Jana Barskiego usta­
nowiono kuratorem Wasyla Steeia z Ledyczy- 
na d'a głupkowatego Filipa Szmurhuna z 
Ladyezyna

Mikulińce, 24 listopada 1894.

L. 10505 (351 2 - 3 )
Ogłasza się, że Jan Wolanin z Pława 

uznany marnotrawcą, kuratorem Franciszek 
Zawół z Pława.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 4 grudnia 1894.

L. 928 (343 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany ogłasza niniejszem, że Dr. Władysław 
Kretkowski lat 53 liczący rodem z Barucho­
wa powiatu Włocławskiego gubernii War­
szawskiej poddany austryacki, były docent po­
litechniki lwowskiej w Krakowie zamieszka­
ły, uchwałą c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie z dnia 29 grudaia 1894 1. 47167 umy­
słowo chorym uznany został, wskutek czego 
kuratorem jego p. adwokata dr Stanisława 
Abłamowicza w Krakowie ustanowiono.

Kraków, dnia 10 stycznia 1895.

L. 66726 (388 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. S. I. we 

Lwowie podaje do wiadomości, że nad Sa­
biną Hoffmann żoną szewca kuratelę z po­
wodu choroby umysłowej zawieszono i ku 
ratorem p. Stanisława Bełtowskiego majstra 
krawieckiego pod 1. 4 ul. Sobieskiego we 
Lwowie zamieszkałego ustanowiono.

Lwów, dnia 5 października 1894.

L. 14031 1386 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

mianuje ks. Maksymiliana Kruszelmckiego 
w miejsce Władysława Buszyńskiego kura­
torem dla uznanego marnotrawcą Lesia Ma 
kowejczuka z Tułusowa.

Zabłotów, d. 4 stycznia 1895.

L. 226 1384 i—  %)
Ludwika z Pcjęckieh Sługocka z Cha- 

rzewic uznana została uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 27 grudnia 
1894 1. 11171 za umysłowo chorą i bezwła* 
snowolną.

Kuratorem dla niej ustanowiono p. 
Walerego Włodzimirskiego ze nwowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 10 stycznia i 895.

L. 9896 (378)
Marya Bogdan została uznaną za umy­

słowo chorą; kuratorem ustanowiono Bazyle­
go Bogdana z Brzeziny.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 12 grudnia 1894.

L. 3577 j  (373 1 3)
Hryńko Trusz z Dziedziłowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jacka 
Paeiej tamże.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk dnia 31 marca 1894

Upadłości.
L. 245 i 246 (321 2 --3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu ku­
pieckiego na majątki lre Weinstocka kupca 
i dzierżawcy dóbr w Mikulińcaeh oraz jaw­
nego spólnika zaprotokołowanej firmy : „M. 
L. Krim i J. Weinstock dzierżawa browaru 
w Mikulińcaeh a mianowicie na majątek ru­
chomy gdziekoiwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ilejtakowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Teofila Niedźwińskiego c. k. sędziego 
powiatowego w Mikulińcaeh a tymczasowym 
zarządcą masy p. Mojżesza Kurza, dzierżawcę 
: łynów amerykańskich w Mikulińcaeh.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby

na terminie dnia 17 stycznia 1895 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy, 
lub Co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 18 marca 
1895 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 18 kwietnia 
1895 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
stateeznie Line osoby, w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Mikulińeacn lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika wM ikuliń- 
cach zamieszkałego w celu doręczenia uehwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 5 stycznia 1894.

L. 21005 (369)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu zno­

si po myśli § 155 u. k. konkurs do majątku 
Tauby Morgenstern i Majera Premingera 
handlarzy towarami bławatnemi w Hkałaeie 
uchwałą z dnia 10 maja 1893 dc 1. 7228 
otworzony.

Tarnopol, 31 grudnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2494 (301 3 —3)

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż 
szego we l.wowie zamianował dla pierwszej 
dnia 25 lutego 1895 o godzinie 9 rano roz 
poczynającej się kadeneyi sądu przysięgłych 
przy tutejszym e. k. sądzie obwodowym 
przewodniczącym Prezydenta sądu obwodo­
wego W alerego Bajewskiego, a zastępcami 
przewodnicząc-g > rnd^ów Lud »ika Stotwiń- 
skiego, Henryka Rappego. Tomasza Kolas ri- 
skiego, Jana Jakubowskiego Karola Hanika, 
Leona Roszkiewieza, Alfreda Pos chowskiego, 
Władysława Madeyskiego i dr Alfonsa Bień- 
eze» sk ego.

Sambor, 10 stycznia 1895.

L. 6180 (226 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie usta­

nawia dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Piotra Roleśoika celom doręczenia 
temuż tusądowej uchwały z dnia 16 Jstopa- 
da 1893 1. 12219, dotyeząeej intabulacyi 
prawa zastawu dla sumy 17 zł. 50 et. z pn. 
w stanie biernym realności wyk. hip. 24 
gminy Bubszczany, kuratora adwokata dr. 
Naglera w Zborowie z tem, by temuż kura­
torowi środków obrony praw swych dostar­
czył lub innego zastępcę sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 29 maja 1894.

L. 6691 (281 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle ustana­

wia w sprawie hipotecznej Stanisława Ko­
tarskiego i Leopolda Gronieckiego o wydzie­
lenie parc bud. lkat. 152, 252, 253 i gr 
Ikat. 288 do 296, 302, 303 521, 522, 1175 
1176, 1244, 1265, 1266 do 1269, 1283.", 
2251, z dóbr Błaszkowa wyk hipot 1. 179 
objętych, Leopolda Gronieckiego i Stanisła 
wa Kotarskiego po połowie własnych i utwo 
rżenie dla nich wolnego od ciężarów nowego 
ciała tabularnego pod nazwą „Błaszkowa 
część Toszczyzny“ na rzecz Stanisława Ko 
tarskiego dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Emila Gronieekiegp. kuratora w 
osobie adwokata dra Władysława Chwali- 
boga z substytueyą adwokata dra Feliksa 
Gaszyńskiego w Jaśle i o tem Em:la Gro­
nieckiego zawiadamia polecając mu, by z 
kuratorem swoim się porozumiał, lub też in ­
nego pełnomocnika sobie ustanowił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Jasło, dnia 24 listopada 1894.

L. 12859 (259 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Łopatynie po­

daje do wiadomości, że w Stanisławczyku 
zmarł w roku 1880 Beri Stuckbr bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia i że 
do spadku na mocy ustawniczego testam en­

towego porządku dziedziczenia powołaną jest 
także Pesia Stilckler.

Sąd nieznająe jej miejsca pobytu, wzywa 
Pesię Stiiekler, żeby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosiła 
się w tym sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku w sprawie powyższej sama lub przez 
pełnomocnika, w przeciwnym bowiem razie 
w myśl § 131 pat. min. pertraktacya spad­
kowa przeprowadzoną zostanie z dziedzicami 
oświadczającymi się do spadku i z kuratorem 
Leonem Holzerem c. k. notaryuszem z Ło- 
patyna dla niej ustanowionym.

Łopatyn, 20 grudnia 1894.

L. 118 (315 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
skarbu państwa przeciw Józefowi Goldsan- 
dowi i sp. o 72 zł. 11 ct. z pn. dla niewia­
domej z pobytu Maryi z Goldsandów Amste- 
rowej, kuratorem adw. dr. Wojciecha Busia 
z substytueyą adw. dr. Jana Steca ustanowił.

Tarnów, dnia 10 stycznia 1895.

L. 5836 (189 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Karola 
Waltenbergera, że tenże po zmarłej w dniu 
18 listopada 1884 w Kołomyi bez pozosta­
wił nia ostatniej woli rozporządzenia Józefie 
Waltenbergerównej z ustawy do dziedzicze­
niu spadku jest powołany i wzywa go, aże­
by w ciągu roku od daty tego edyktu tem 
pewniej w tutejszym sądzie wniósł oświad­
czenie się do spadku po niej , gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z ustanowio­
nym dla niego w osobie adw. dr. Daniłowi- 
eza z Kołomyi kuratorem przeprowadzone 
będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 12 maja 1894.

L 66106 (318 2— 3)
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

wskutek prośby kasy oszczędności miasta Tar­
nopola postępowanie amortyzacyjne względem  
książeczki wkładkowej gał. kasy oszczędności 
Nro 87423 na imię Maryi Kossowskiej opie­
wającej z pierwotną wkładką, wniesioną dnia 
11 marca 1893 w kwocie 880 zł., której stan 
z dniem 1 lipca 1894 wynosił 1787 zł. 02 ct. 
wa. i wzywa niniejszym edyktem możliwych 
posiadaczy tej książeczki, ażeby w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia pierwszego e- 
dyktu w obec tego sądu się zgłosili, w prze­
ciwnym bowiem razie na żądanie proszącej 
kasy oszczędności miasta Tarnopola rzeczona 
książeczka za amortyzowaną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 1171 (317 2 - 3 )
O k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Saula 
Juttesa, iż z powodu prośby c. k. uprzyw. 
akc Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
niemu wniesionej o dozwolenie kondyktu i 
sekwestraeyi na zabezpieczenie pretensyi w 
kwocie 35Ó0 zł. aw. z czterech weksli przez 
niego wystawionych pochodzących, dla niego 
kuratora ad aetura w osobie adw. dr. Czar­
nika z substytueyą adw. dr. Bałłabana usta­
nowiono, i wzywa go, by bądź się wcześnie 
z mianowanym kuratorem porozumiał, bądź 
innego zastępcę sądowi przedstawił, gdyż w 
razie przeciwnym będzie winien sam sobie 
przypisać skutki swego zaniedbania.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów, dnia 9 stycznia 1895.

L. 66744 (244 2 -  3)
O. k\ Sąd krajowy jako handlowy we 

LwowJe zawiidrm ia niewiadomego z miejsca 
pobytu Henryka Edmunda hr. Potockiego, iż 
wskutek prośby Stefana Pieleekiego de praes 
28 grudnia 1894 1. 66744 wydany został 
przeciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1787 zł. 53 et. z pn., który mu do rąk ró­
wnocześnie ustanowionego w osobie p. ad­
wokata dr Ozemeryńskiego kurat ra, którego 
substytutem zamianowano p. adwokata Dra 
Krygowskiego doręczony został.

Wzywamy niniejszym edyktem Henryka 
Edmunda hr. Potockiego, ażeby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub w sądzie 
osobiście, lub przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stosow­
nych środków użył, iłeże z zaniechania wy­
niknąć mogące niekorzystne skutki sam sobie 
przypisze.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 65096 (273 2— 3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Majera Anezla Fuehs, że w 
sprawie Herscha Imber pto 100 zł. a. 
w. z p n , kuratorem dla niego adw. dr. Am- 
bes z substytueyą adwokata dr. Aschke- 
nazego ustanowionym został i wzywa go by 
temuż kuratorowi potrzebnej informaeyi u- 
dzielił, do obrony służące kroki uczynił i 
nas zawiadomił.

Lwów, dn:a 22 grudnia 1894.

L. 19901 (272 2— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że na prośbę Leona He- 
schelesa z dnia 23 lutego 1894 do 1. 9803 
wydał pod dniem 24 lutego 1894 do 1. 9803 
przeciw Karolowi hr. Potockiemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 600 zł. a w. z pn.

Gdy miejsce| pobytu Karola hr. Potoc­
kiego nie jest wiadomem, został dla niego 
adw. dr. Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Karola hr. Potockie­
go, aby do swej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisze.

Lwów, 28 kwietnia 1894.

L 61478 (328 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na proś­

bę Antoniego Jawdyka z 2 listop. 1894 1. 55586 
o amortyzacyę dwóch książeczek wkładko­
wych galicyjskiej kasy Oszczędności wzywa 
posiadacza dwóch książeczek wkładkowych 
galicyjskiej kasy Oszczędności Nr. 52205 na 
imię „Antoni Jawdyk“ z pierwotną wkładką 
wniesioną dnia| 29/5 1891 w kwocie 2.000 
zł. aw. Której stan z 1/7 1894 wynosił 2.260 
zł. 4j ct. i Nr. 52206 „Antoni Jawdyk" z 
pierwotną wkładką wniesioną dnia 29/5 
1891 w kwocie 300 zł. którejj stan wskutek 
zwrotów w roku 1893 wynosił z 1/7 1894 
161 zł. 63 et., ażeby takowe w przeciągu 6 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu tut. sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie powyższego czasu obie 
książeczki na ponowną prośbę Antoniego 
Jawdyka za umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 22 grudnia 1894.

Zl. 357 _ (337 2— 3)
Uber Ansuchen des Jakób Kurzmann 

wurde wider Moses Dawid Raab und Gitel 
Raab der Sicherstellungsauftrag dto 10 Jan- 
ner 1895 Zl. 239 wegen Zahlung von 900 
fi. 5. W. erlassen.

Nachdem Moses Dawid Raab unbe- 
kannten Aufenthaltsorts ist, so wurde dem- 
selben Adwokat dr. Malec mit Substituirung 
des Adwokaten dr. Fechtdegen zum Kurator 
bestellt, und es wird Moses Dawid Raab 
hievon mit dem verstandigt, das er dem Ku­
rator die Information ertheile, oder sieh ei- 
nen anderen Yertretter Wahle und hierge- 
richts namnaft mache.

K. k. Kreisgericht.
Rzeszów, 13 Janner 1895.

L. 354 (338 2— 3)
Na skargę wekslową Izaka Schlagera 

przeciw Mojżeszowi Dawidowi Raabowi i 
Gitli Raabowej wydano wj dniu 10 stycznia 
1895 1. 184 nakaz zayłaty na kwotę 430 zł. 
a. w. z pn.

Ponieważ Mojżesz Dawid Raab niewia­
domo gdzie się znajduje, ustanawia mu się 
kuratora w osobie adw. dr. Malca z substy- 
tucyą adw. dr Feehtdegena i o tam się 
Mojżesza Dawida Raaba zawiadamia z tem, 
że temuż kuratorowi winien udzielić środków 
obrony lub sobie innego obrać pełnomocni- 
Ka i o tem tutejszy sąd zawiadomić. 

Rzeszów, 13 stycznia 1895.

L. 304 (341 2 - 3 )
Na skargę wekslową Sainsona Kahanego 

przeciw Mojżeszowi Dawidowi Raabowi i 
Gitli Raab, wydano w dniu 13 stycznia 1895
1. 304 nakaz zapłaty na sumę 200 zł. a. w. 
z pn.

Ponieważ Mojżesz Dawid Raab niewia­
domo gdzie się znajduje, ustanawia mu się 
kuratora w osobie adw. dra Uiberalla, z sub- 
stytucyą adw. dra Feehtdegena i o tein się 
Mojżesza Dawida Raaba zawiadamia z tera, 
że tenże winien udzielić środków obrony, lub 
sobie innego obrać pełnomocnika i o tem 
sąd tutejszy zawiadomić.

Rzeszów, 13 stycznia 1895.

L. 487 (333 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia Eduar­

da Bernsteina, z miejsca pobytu niewiado­
mego, że dlań ust nowiono kuratorem adwo­
kata tutejszego Dra Józefa Rosta celem do­
ręczenia uchwały tus. z dnia 2 sierpnia 1894
1. 13923 i dalszych w sprawie egzekucyjnej 
firmy Ph. Morawetz i syn. przeciw Jakóbowi 
i Edwardowi Bernsteinom pto 272 zł. 73 ct. 
i 270 zł. wa. z pn.

Tarnów, dnia 10 stycznia 1895.

L. 78543 (330 2 3)
Wskutek zrzeczenia się ze strony za­

rządu poczt w Serbii należytości dodatkowej 
za pakiety pocztowe z Austro Węgier, wynosi 
od 1 stycznia 1895 począwszy, taksa za tego 
rodzaju pakiety do Serbii bez różnicy wagi 
50 ct. a mianowicie za przewóz w obrębie
tak Austro-Węgier jak i Serbii po 25 ct.
(50 centymów)

2 c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 2 stycznia 1895.
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L. 99084 (392)

EDYKT
co do stanowczego podziału dorzecza 

Dunajca na rewiry rybackie.
W  myśl postanowień f? 18. rozporzą­

dzenia c. k. Namiestnika Galieyi z 21. sierpnia 
1890 (dz. u. k. Nr. 39) ogłasza c. k. Nam ie­
stnictwo dla rzeki Dunajca i jej dorzecza, 
wraz z temi dawnemi łożyskami i odnogami 
którp się z nią? łączą chociażby peryodycznie 
w sposób dla przepływu ryb przydatny)! na­
stępujący ostateczny podział i rozgraniczenie 
rewirów rybackich:

I .  rew ir obejmujący rzekę Czarny Du­
najec z dopływami od źródeł do granicy 
miódzy gminami Chochołów i Podczerwone 
w obrębie g m in : Kościelisko, Witów, Dzianisz 
i Chochołów, uznaje się za rew ir dzierżawny

II. rewir obejmujący rzekę Czarny Du- 
nalec z dopływami od granicy gm in Chochołów 
i Podczerwone do granicy gm in Długopole i 
Krauszów w obrębie g m in : Podczerwone, 
Czarny Dunajec, Wróblówka i Długopole 
uznaje się za rew ir dzierżawmy.

III . rew ir obejmujący potoki Lepietnica 
i Eogożnik z dopływami, tudzież Czarny Du­
najec w obrębie g m in : Obidowa, Klikuszowa, 
Lasek, Pyrówka, Morawczyna, Krauszów, Lu- 
dzimierz, Zaskale, Eogożnik, Stare bystre, 
Ciche, Ratułów i Skrzypnę uznaje się za 
rew ir dzierżawny.

IV. rewir obejmujący Czarny Dunajec, 
Biały Dunajec i Dunajec z dopływami w obrę­
bie gm in : Ńowy Targ, W aksmund, Ostrowsko 
i Łopuszna aż do granicy gm in Łopuszna i 
Harklowa uznaje się za rew ir dzierżawmy.

V. rew ir obejmujący rzekę Dunajec od 
granicy gm in Łopuszna i Harklowa do granicy 
gm in Maniowy i Czorsztyn w obrębiw gm in: 
Dębno, Harklow ayK nurów , Szlemberg i Ma­
niowy ; tudzież potok Białkę w obrębie gminy 
Dębno uznaje się za rew ir dzierżawmy.

VI. rew ir obejmujący rzekę Dunajec od 
granicy gm in Maniowy i Czorsztyn do ujścia 
potoku pieńskiego w Pieninach w obrębie 
g m in : Czorsztyn, Sromowce wyżnę i Sromowce 
niżnie uznaje sic za rewir dzierżawny.

VII. rewir obejmujący rzekę Dunajec 
z dopływami od ujścia potoku pieńskiego
w Pieninach do granicy między gminami
Krościenko i Tylmanowa; tudzież ruski potok 
i Krośnice z dopływami wr obrębie gnrin:
Szczawnica niżnia i wyżnia, Szlaehtowra, Ja ­
worki, Biała woda i Czarna woda uznaje się 
za rew ir dzierżawny.

VIII. rew ir obejmujący rzekę Dunajec 
i Ujście Ochotnicy wr obręłńe^gTniny Tylma- 
nowy uznaje sie za rew ir dzierżawmy.

IX . rewir obejmujący rzekę Dunajce 
z dopływami od granicy powiatu nowotar­
skiego do granicy gm in Jazowsko i Kadcza, 
w obrębie hinin Jazowsko, Maszkowiee, Łącko, 
Łączki, Czernice, Zabrzeż, Brzyna i Obidza; 
tudzież potok Kamienicę od granicy powiatu 
limanowskiego aż do ujścia do Dunajca, uznaje 
sie za rewir dzierżawmy.

X . rewir obejmująpy rzekę Dunajec 
z dopływami od grani to-, gmin Jazowsko i 
Kadcza Ho granicy gmin Strugi i Nowy Sącz, 
tudzież rzekę Poprad z dopływami od mostu 
na Popradzie w obrębie gminy Starego Sącza 
do ujścia do Dunajca w obrębie gm in: Stary 
Sącz, Mała wieś, Świniarsko, Podrzecze, W y- 
glanowice, Stadło, Podegrodzie. Noszacowice, 
Kadcza, Mostki i Gołkowice uznaje się za 
rewir dzierżawny.

XI. rew ir obejmujący rzekę Dunajec 
z dopływami od granicy gm in Strugi i Nowy 
Sącz do mostu krajowego w K urow ie; tudzież 
rzekę Kamienicę od ujścia do niej potoku 
Królówka aż do jej ujścia do Dunajca w obrę­
bie gm in: Nawojowa, ZawTada, Strugi, Cheł­
miec, Nowy Sącz, Rdziostów, Lasek, M arcin­
kowice, Jam niea, Gołąbkowiee, Załubińfcze, 
Przetakówka, Zabełfce, Wielopole, Wielogłowy 
i Dąbrową uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X II. rew ir obejmujący rzekę Dunajce 
z dopływami od mostu krajowego w Kurowie, 
do ujścia potoku Szczeeinowki do Dunajca! 
w obrębie gm in: Biała woda, Stara wieś, 
Tęgoborze, Znamirowice, Zafęże, Kurów, ZbyK 
szyce i Sienna uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X III. rew ir obejmujący rzekę Dunajec 
zdopływami od ujścia potoku Szczecinówki do 
granicy powiatu brzeskiego, w obrębie g m in : 
Witkówka, Zagórze, Witowice, Kobyle, Gródek, 
Rożnów7, Roztoka, W iatrowiec i T ropie; tudzież 
rzekę (Łososinę od jej ujścia do Dunajca do 
granicy gmin Bilsko i Zagórze uznaje się za 
rew ir dzierżawny.

XIV. rew ir obejmujący rzekę Dunajec 
z dopływami od granicy powiatu nowo-sąde- 
ckiego do g ran icy 'g in in : Tymowa i Biskupice 
lanckorońskie w obrębie gm in: Wytrzyska. 
Będziszyna, Piaski drużkmy, PilipowleerCzchów7, 
Jurków7, Tworkowa, Tymowa, Ruda kam eral­
na, Dzierżaniny i Borowa uznaje się za rewir 
dzierżawny.

XV. rew ir obejmujący rzekę^Dunajec 
z dopływami od granicy gm in Tymowa i Bi­
skupice lanckorońskie do ujścia strumyka 
Poleśniey w obrębie gm in: Biskupice laneko- 
rońskie, Charzewice, Melsztyn, Zawada laneko- 
rońska, Gwoździec, Faliszowiee, Domosławice, 
Złota, Lacniowa, Lewniowa, Podbrzezie, We- 
włów, Zakliczyn, Lusławice małe, Lusławiee,

Kończyska, Faściszowa, Słona, Poleśnica, Ol­
szowa, Bieśnik, Zdonia i Wola stróżka, uznaje 
sie za rew ir dzierżawny.

XVI. rew ir obejmujący rzekę Dunajec 
z dopływami od ujścia strumyka Poleśniey aż 
clo granicy starego koryta Dunajca pod Szeze- 
panowieami w obrębie gm in: Wróblo wice, 
Roztoka, Olszyny, Janowice,t’©ąbrówka szezo- 
panowska, Nakle, Szczepanoęiee i W ielka 
wieś uznaje się za rewir dzierżawny.

XVII. rew ir obejmując}7 rzekę Dunajec, 
z dopływami od granicy starego koryta Du­
najca pod Szczepanowieanii do granicy gmin 
Bogumiłów7!ee i Śwlerezków w obrębie gmin: 
Szczepanowiee, Zawodzie, Błonie, Zgłobice, 
Zbylitowska góra, Bogumiłowlce, Łukaszowice 
i Mikołajowice uznaje się za rew ir dzierżawmy.

XV III. rewwir obejmujący rzekę Du­
najec ocl granit® między gminami Bogumiło­
wi ee i Śwlerezków do granicy między gm i­
nam i Biała i Bobrowniki wielkie, tudzież rze­
kę Białą z dopływami od granicy między 
gm inam i Koszyce wielkie i Koszyce małe, aż 
do jej ujścia do Dunajca w obrębie gm in: 
Ostrów, Gosławice, Komorów, Rudka, Swier- 
ezków, Biała, Koszyce wielkie, Dąbrówka 
infułacka, Chyszów, Klikowa i Tarnowiec, 
uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X IX . rewir obejmujący rzekę Dunajec 
od granicy między gm inam i Bobrowniki w iel­
kie i Białą do granicy między B m inam i Nie­
domice i Żabno w obrębie gm in Bobrowniki 
małe i wielkie, Paiiyń , Siedlec, Ilkowice, 
Sawka, Głów i Niedomice uznaje się za rew ir 
dzierżawmy.

X X . rew ir obejmujący rzekę . Dunajec 
od granicy między gminami Niedomice i Ża­
bno do granicy między gm inam i Pasieka i 
Przybysławlce. w obgębie gm in: Żabno, Bisku­
pice, Podwale, Zdrochec, Marcinkowice, Przy- 
byslawlce, Kirom 7 i Nieeiedźffcuznaje się za 
re y ir  dzierżawny.

X X I. rew ir obejmlijący rzeki* Dunajge 
od granicy między gminami P asiek g ji Przy- 
bysławlce do przewozu w SieclhszowiSjch 
w obrębie,."fpńn: Pasieka otlinowska, Siko- 
rzyce, Wietrzychowice, Miechgwice w7ielkie, 
Otfinów7, Gruszów, Pierszyce i Janikowice 
uznaje sie za rew ir dzierżawny.

X X II. rew ir obejmujący rzekę Biały 
Dunajec z dopływami w obrębie g m in , Sza­
flary, Biały Dunajec i Zubśuche, tudzież potok 
Sucha woda z dopływami, w7ręszeie potok 
Cicha woda (Zakopianka) z dopływami w7 obrę­
bie gmin Zakopane, Poronin i M urzasichle 
uznaje się za rew ir dzierżawny.

X X III. rew ir obejmujący rzekę Białko 
z dopływami w7 obEbie g m in : Brzegi, Buko­
wina i Białka uznaje sifipa rew ir dzierżawnŚS

XXIV. rew ir obejmujący potok Sucho­
tnicę z_ dopływami od źródeł do granicy gmin 
Ochotnica i Tylmanowa w obrębie gminy 
Ochotnica, uznaje się za rewir dzierżawny.

XXV. rewwir obejmujący potok Kamie­
nicę z dopływami od źródeł do granicy po­
wiatu nowosądeckiego w obrębie g m in : 
Szczawa,_ Zasadne i Kamienica, uznaje się za 
rew ir dzierżawmy.

XX VI. rew ir obejmujący rzekę Poprad 
z dopływami od mostu na Popradzie "w obrę­
bie gm iny Starego Sącza do granicy między 
gminami Obłazy i Rytro w7 obrębie gm in: 
Rytro, Barcice, Cyganowi ee, Wola "Krogulecka 
Popowice, Myśleć i Stary Sącz uznaje się zu 
rew ir dzierżawny.

XX VII. rew ir obejmujący rzekę Poprad 
z dopływami od granicy między gm inam i 
Obłazy i Rytro do : granicy między gminami 
W ierzchomla i Zubrzyk w obrębie gmin Mio­
dów, Obłazy, Sucha struga, Piwmiczna i Ło­
mnica uznaje się za rew ir dzierżawmy.

X X V III. rewir obejmujący rzekę Po­
prad z dopływami od granicy między gminami 
W ierzchomla  ̂ i Zubrzyk do granicy między 
gminami Milik i Muszyna w obrębie gm in: 
Żubrzyk^ Żegiestów, A ndrzejów kS i Milik 
uznaje sic za rew ir dzierżawny.

X X IX . rewir obejmujący rzekę Poprad 
z dopływami od granicy między gminami 
Muszyna i Milik do gkanicy węgierskiej 
w Łeluehowie, w7 obrębie gm in : Muszyna, 
Muszynka i Leluchów uznaje się za rewir 
dzierżawny.

X X X . rew ir obejmujący rzekę Kamie­
nicę z dopływami^od źródeł aż do ujścia do 
niej potoku Królówki w7 obrębie gm in, Nowa 
wieś, Łabowa* Rybihń, Popardow7a, M adejowa, 
Frycowa i Łęg uznaje się z J łe w ir  dzierżawmy.

VX I. rew ir obejmujący potok Kró- 
lówkę z dopływami od źródeł do ujścia rzeki 
Kamienicy w obrębie gm in: Bogusza, Królowa 
ruska, K rM w a polska, CieniaWa i Kamionka 
uznaje się za rew ir dzi&rżawny.

X X X II. rewir obejmujący rzekę Łoso­
sinę z dopływami od gfanicy gitiiny Bilsko 
do granieyAnięclzy gm inam i Laśkowa i M łynne 
w obrębie gmin : Ujanowice Łososina dolna, 
Kobyłczyna, Zbikowice, Wronowidja Zmiąea, 
Strzeszyce, jrahiionka, Jaworzno i Laskowa 
uznaje się za rew ir dzierżawny.

X X X III. rewir obejmujący rzelB Ło- 
sosinf z dopływami od śródeł do granicy 
między gm inam i Laskowa i Młynne w7 obrę­
bie g m in : M łynne, Łososina górna, W ałowa 
góra, Bałaeówka, Kieielówka, Piekiełko, Tym­
bark, Zamieście, Jasna, Dobra, Jurków, Chy-

żówki i Półrzeczki uznajl- się za rewir dzier­
żawny.

XX XIV . rew ir obejmujący rzekę Białą 
od granicy między gminami Łowezów i Ło- 
wczówek do granicy;-między gminami Koszyce 
małe Koszyce \welkie w7 obrębie g m in : Ko­
szyce małe, Rzuchowa, Szczepanowiee, Pleśna, 
Łowezówek, Woźniezna, Kłokowa, .Świebodzia 
i Radlna uznaje sie za rew ir dzierżaw7ny,

XXXV. rew ir obejmujący rzekę Białe 
z dopływ7ami od kAanifey m i|dzy gminami 
Łowezów i Łowezów®  do granicy między 
gminami Kielanowice i Dąbrówka w obrębie 
gm in: Łowezów, Bucheice, Garbek, Tuchów, 
Kielanowice, Piotrkow7ice i Zabłędza uznaje 
sie za rewir dzierżawny.

XXXVI. rew ir obejmujący rzekę Białe 
z dopływami od l&ftnicy między gminami 
Kielanowice i Dąbrówka do granicy między 
gminami Gromnik i Bogoniowice w7 obrębie 
gm in: Dąbrowica tuehowska, Burzyń, Siedliska, 
Chojnik, G p nfflk , Lubaczowa i Galówka 
uznaje sie za rewir dzierżawny.

XX XV II. rew ir obejmujący rzekę Białe 
od granicy między gminami Gromnik i Bogo­
niowice do jaru w Bobowej, w obrębie gm in: 
Bogoniowice, Ciężkowice*.. Tursko, Zborowice, 
P ła tn a , Bruśnik, Berdychów, Sędziszów, Brza­
na i Siedliska uznajeJsie za rew ir dzierżawmy.

XX XV III. rew ir obejmująey rzekę 
Białę od jaru w Bobo w7 ej do jaru  w7 Grybo­
wie, w obrębie gm in: Bobowa, Jankowa, Woj- 
narowa, W iŁzyska, Stróże. Grybów i B iała  
niżnia uznaje się za Ś w i r  dzierżawny.

XX XIX . rewir obejmujący rzekę Białę 
z dopływami od źródeł do jaru w7 Grybowie, 
w obrębie gipin: Biała wyżnia: R adow a,
Florynka. Brunary, Czarna, Ś n ie tn i^ , Baniea, 
Izby i Bieliczna uznaje się za rew ir dzier­
żawmy.

Zażalenia przeciw powyższemu podziałowi 
i rozgraniczeniu rewirów7 rybackich mogą być 
wmiesione w ciągu dni 60-ciu od dnia nastę­
pującego po dniu ogłoszeszenia w Gazecie urzę­
dowej co do rewirów: L, IŁ , III.. IV., V.,
VI., VH., V I I I ,  X X II, XXIII. i XXIV. w e. 
k. Starostwie w Nowym Targu; co do rew i­
rów IX , X , X I ,  X II , X II I ,  X X V I, X X V II, 
X X V III,. XXIX. i XXX. w c. k._ Starostwie 
w7 Nowrym Sączu; co do rewirów X X V , XXXII.
XXXIII. w c. k. Starostwie w Limanowej; 
co do rewirów XIV. i XV". w c. k. Staro­
stwie w Brzesku; co do rewirów XVL, X V II, 
X V III, X IX , X Y X IV , XXXV. i XXXVI. 
w7 c. k. Starostwie w Tarnowie; co do rewi­
rów Wm. i XXI. w e. k. Starostwie w Dąbro­
wie; wreszcie co do rewirów X X X I, X X X V II, 
X fdŚY llI. i X X X IX .n  c. k. Starostwie w- Gry­
bowie, które to Starostwa mają byejwładzam i 
pftińr^zej inpancyi dla tych rewirów7.

W niesione w powyższym term inie zaża­
lenia mają być przedłożone c. k. Namiestnictwu, 
celem zasiągnięcia decyzyi Wysokiego c. k. 
M inisterstwa rolnictwa.

Oznajmia się wreszcie, że wcielenie do 
rewirów sztucznych zbiorników z wodami re­
wiru się łączących, względnie decyzya w toku 
instancyi o tem, lub o zamknięciu tych zbior­
ników nastąpi na żądanie interesowanych po 
ukończeniu czynności tworzenia rewirów7.

25 c. k .  N a m ie s tn ic tw a .
Lwów, 28. grudnia 1894.

L. 355 (340 3— 3)
U ber A nsuchen deg Jakób Kurzmann 

wurde w ider Moses David Raab und Ghel 
Raab der S icherstellungsaufrag  dto 10 Jau- 
ner 1895 Z1 7£36 wegen Zahlung von 500 
fi. ÓW. erlassen.

N achdem  Moses Dawid Raab unbekann- 
ten  A ufenthaltsorls ist, so wurde demselben 
Advokat Dr M alec m it Substituirung des 
Adwokaten D r. F ecb tdegen  sum Curator be- 
s tlilt. und es wiret Moses David Raab bievon 
mit dem verstandigt, dass er dem Curator 
die Inform ation ertheile, oder sich einen an- 
deren V ertreter wahle und hiergerichts nam- 
haft mache.

K. k. K reisgericht.
Rzeszów, 13 Janner 1895.

L. 356 (339 3— 3)
U ber A nsuchen des Jakób Kurzmann 

wurde w ider Moses David Raab und Gitel
Raab der Sicherstellungsaufrag dto 10 Janner
1895 Z1 238 wegen Zahlung von 250 ÓW. 
erlassen.

Nachdem  Moses David Raab unbekann- 
ten A ufenthalU oris ist, so wurde- demselben 
Advokat Dr M alec mit Substituirung des 
Adv.)katen Dr. Fecbtdegen zum Curator be- 
stellt, uud es wird Moses Dawid Raab hievon 
m it dem verstandigt, dass er dem Curator 
die Inform ation ertheile, od«r sich einen 
anderen Y ertreter wahle und h iergerich ts 
nam haft mache.

K. k. K reisgericht.
Rzeszów, 13 Jan n er 1895.

L. 13810 (222 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze 

myślu ustanaw ia celem doręczenia uchwały 
tus. z dnia 30 czerwca 1893 1. 4982 w 
sprawie Stowarzyszenia oszczędniczego i za­
liczkowego I  ogóln. Towarzystwa urzędników 
austr. węg. M onarchii przeciw Stanisławowi

Bartkowskiemu i innym pto 237 zł. aw. z 
pn. dla niewiadomej z miejsca pobytu Mał- 
winy Gross kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Kormosza, a zaopatrując go odnoś­
nym dekretem  wzywa się edyktem kuranda, 
ażeby albo ustanowionemu dla niej kurato­
rowi udzieliła ze swej strony dowodów aibo 
też innego pełnomocnika sądowi przedstaw i­
ła, skutki bowiem zaniedbania tego sam a so­
bie przypisze.

Przemyśl, 60 października 1895.

L. 1*928 ?  (283 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni w sporze 

ustnym Jakóba Skoczka przeciw Janow i Skocz­
kowi i sp. o oddanie części gruntu  whl. 94 
gm. MiLluszowics, ustanawia adw. Dr W cisłę 
kuratorem  niewiadomych z miejsca pobytu 
Mendla i Zygm unta Gottliebów ze substy tu­
c ją  adw. dr T rybulca.

Bochnia, 80 listopada 1892.

L. 24797 ~ (221 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i m iejsca 
pobytu niewiadomych Kazimierza i Adama 
Pieńczykow7skieh, że na prośbę kasy oszczę­
dności i zaliczkowej w Buczaczu uchwalą 
tegoż c. k. sądu obwodowego z dnia 28 li- 
pca 1894 1 14651 przeciw takowym nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 500 zł. aw. z pn. 
wydanym został i że ten  nakaz doręczono u- 
stanowionemu dla n ich  kuratorowi ad actum 
adw. dr. Kwiatkowskiemu, przy czem w zy­
wamy ich, aby rzeczonemu kuratorowi w7cze- 
śnie do ochrony ich praw potrzebnej infor- 
macyi udzielili, lua innego zastępcę sądowi 
przedstawili.

Stanisławów, 22 grudnia 1894.

L 18868 " " (298 3 - 3 )
C. k*. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
pozwanego Josla Grim (Jakóba Meiera), że 
wydany przeciw niem u na prośbę kasy o- 
szezędnośei m iasta Kołomyi nakaz zapłaty 
sumy wek-siowej 310 zł. w. a. z pn. z dnia 
13 października 1894 1. 17151 ustanowione­
mu dla niego kuratorowi dr. A llerkandowi 
z substy tucją  adwokata dra Schustera z K o­
łomyi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną informacyę 
udziellil, lub sobie innego zastępcę ustano­
wił i takowego sądowi wymienił.

Kołomyja, 3 grudnia 1894.

L. 4571 _ - V377 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca, pobytu Berła Euthm ana, iż Markus 
Rotbmaim i Em kas Rothm ann wnieśli p rze­
ciw niemu i spól. pozew d e jp fe s . 28 czerwca
1. 5800 o własność parceli 1. 786 w Leżajsku 
że term in do rozprawy ustnej po myśli tu- 
tejszo-sądowej rezolueyi z dnia 22 września 
1891 I. 6027 wyznaczonym zosiał na dzień 
16 stycznia V 9 5  o godzinie 9 rano, że ru ­
brum pozwu dla Berła Rolłunana przezna­
czone doręczono ustanowionemu dlań kura­
torowi Salamonowi Teppichowi z Leżajska.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Berła R othm anna, ażeby 
tem uż kuratorow i potrzebnych do obrony 
informaeyj udzielił, lub też sądowi innego 
pełnomocnika przedstawił, gdyż w przeciw­
nym  razie skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Leżajsk, *9 czerwca 1894.

L. 190 “  '  ‘ ‘ (370 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­

daje uo wiadomości, źe za zgodą Prezydyum
c. k. Nam iestnictw a we Lwowie ogłoszenia 
w7pisów do rejestru  handlowego tudzież w pi­
sów w rejestr stow arzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, będzie umieszczał w roku 
1895 w7 „Gazecie Lwowskiej11.

W adowice, 12 stycznia 1895.

L. 422 ‘ (319 1— 3)
Na żądanie Romualda S tanisław a Noela 

dozwolono celem zabezpieczenia wierzytelności 
wekslowych 3000 zł. i 1400 zł. aw. egzekucji 
ruchomości Mojżesza Dawida Raaba.

Z powodu niewiadomegu miejsca pobytu 
Mojżesza Dawida Raaba ustanowiono mu ku­
ratorem  adw okata dr. M alca z substy tucją  
adwokata dr. Fechtdegena.

O czem Mojżesza Dawida Raaba zawia­
damiamy z tem, ażeby kuratorowi udzielił 
in fo im acyf lub innego pełnom ocnika usta­
nowiwszy takowego sądowi doniósł.

Rzeszów, 13 stycznia 1895.

i . 20337 (336)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza dodatkowo do umieszczo­
nego w Nro 125 z 3 czerwca 1894 ogłosze­
nia z 5 maja 1894 1. 7240 firmy E. Siiss- 
weina Synowie dotyczącego, ż | siedzibą firmy 
„E. Siissweina Synow ie11 jest Przemyśl, i że 
jaw nym i spólnikami tej firmy są Samuel 
Siisswein i Izrael rećte Izydor Siisswein kupcy 
w Przemyślu.

Przemyśl, 5 stycznia 1895.
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L. 5Q69 (B08 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Janka Parylaka 
iż w sporze drobiazgowym Waśka Nosala  
przeciw niemu ustanowiono dlań kuratorem 
Stefana Drobiaka z Powroźnika i termin do 
rozprawy na dzień 19 lutego 1895 o godz. 
9 rano wyznaczono.

Muszyna, 14 września 1894.

L. 20501 (804 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domego Konstantego Woźniaka, że Onufry 
Kaznowski i tow. podaniem de praes. 16 
listopada 1894 1. 20501 złożyli do depozytu 
sądowego na jego rzecz kwotę 212 zł. 45 
ct. wa. i zarazem wnieśli do 1. 20502 pozew 
przeciw niemu o uznanie wierzytelności w i 
kwocie 159 zł. 20 et. z pn. zahipotekowane 
w stanie biernym realności wykazami hipoi 
tecznemi 550, 551, 851 i 852 księgi grunt 
gminy Nagórzanka objętych, przez złożenie

kwoty powyższej do depozytu za umorzoną i 
intabulacyę wykreślenia takowej, dalej że 
na pozew ten wyznaczono termin do usłnej 
rozprawy na dzień 80 stycznia 1895 o godz. 
9 przed połuaniem wreszcie, że do zastępy 
wanu go w tym sporze ustanowiono tutej­
szego adwokata dra Ausschnitta kuratorem, 
któremu pozew z załącznikami doręczony 
zostaje.

Jest rzeczą Konstantego Woźniaka 
ustanowionemu kuratorowi inń.rmacyi udzie­
lić, lub innego zastępcę sobie obrać i sado­
wi o tein oznajmić, gdyż skutki zaniedbania 
sam sobie będzie musiał przypisać.

Buczacz, 18 listopada 1894.

L. 4585 (807 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nieo­

becnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Jurka Siwca, że przeciwko niemu wniósł 
pozew de praes. 20 lipca 1894 1. 45Q5 Pa­
weł Świątkowski o zapłacenie kwoty 100 zł. 
i adnotacyę skargi, w której to sprawie ter­

min do rozprawy sumarycznej na dzień 24 
stycznia 1895 o 9 rano wyznaczono, ustana­
wiając dla niego kuratorem Jurka Pyndrysa 
z Mochnaczki wyżnej.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby 
ustanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczyły lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Muszyna, 10 października 1894.

L. 5321 (316 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Murdzę, że przeciw niemu 
wnieśli pod dniem 13 sierpnia 1894 1. 5321 
Łukasz i Franciszka Surdykowis z Markowi- 
zny skargę ustną o własność i oddanie w 
posiadanie łąki Nro 745 w Turzy i ż§- dla 
niego w tej sprawie ustanowiono kuratorem 
p. Karola Rampelta notaryusza w Sokołowie 

Jest więc rzeczą nieobecnego ustano­

wionemu kuratorowi o swojem obecnem m iej­
scu zamieszkania i możliwych środkach obrony 
donieft, lub też innego zastępcę ustanowić 
gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sokołów, dnia 26 października 1894.

L. 31737 (299 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Wolfa Likwornika prze­
ciw Iwanowi Drohomireckiemu i tow. pto 
55 zł. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Iwana Dro- 
homireckiego adwokata dra p. Daniłowicza 
z substytucyą adwokata dra Dudykiewicza i 
dore.cz vł nakaz zapłaty z 22 grudnia 1894
1. 21737 dla I«ana Drohomireckiego przezna­
czony do rąk kuratora adwokata dr. Dani­
łowicza.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

Doniesienia prywatne

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 7 

z o s t a ł  z n a c z n i e  p © -w ię * l5 :s z a :n .3 r

O dzn aczon y z ł o t y m  medalem na W ystawie lw owskiej.
CC ffi o w a  s a la  tl« zd ję ć  p o r tre to w y c h .

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych. 
Dawna sala została również powiększoną dla grap do 80 osób.

Zakład wykonywuje wszelkie zamówienia w zakres fotografieny wchodzące, jak reprodukeye, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i keliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na cynkotypie, fotodruki, rysunki etc.

Od 8-tej rano do 6-tej po południu, w Niedzielę i św ięta od 9-tej rano do 1-szej ' - te j   — - . . .  ,
w po łnd iiie , n i .  F re d ry  N r . 7.

Drobne o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa centy.

O s z u s t w o !
Nieuczciwi handlarze wykupują próżne 

pudełka z moich tutek eygaretowyeh odzna­
czonych m edalam i n a  W ystaw ie  k ra jow ej 
i napełniając takowe licliemi tutkami, oszu­
kują kupujących, a przedsiębiorstwo moje na­
rażają na nieobliezone straty. Chcąc położyć 
tamę tym nadużyciom, przedsięwziął-m ener­
giczne kroki, celem uka> ania winnych, zaś 
Szanownych moich P. T. Odbiorców uiraszam  
o zwrócenie uwagi, że gdy e ty k ie ta  n a  p u ­
d e łk u  je s t  p rz e d a r tą ,  tu tk i  n ie  pochodzą 
z mej fa b ry k i 2

S. W IER U SZ N IEM O JO W SK I.

Skład kawy i Herbaty 
Artura Mościckiego

pod godłem „SYRY(JSZ“ we Lwowie, Osso­
lińskich 1. 11., filia ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca.
K a w a  n ą jp r z e c l ijJ e js z a  p o ta ­

n ia ł a  o lO  c t.
pół kilo 90 i 95 ct

Najlepsze HEURATY
rossyjskie, chińskie i sławne Liptona angielskie 

1U kilo od et. 90 do zł 3.
Koniak czysty kuracyjny

but. 1 zł. 80 ct. do 5 zł.
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher­

ry i  Lacrima Christi
butelka 1-80 do zł. 2‘50. 21

Kompletne wyprawy ślubne,
fabryczny skład płócien i bie­
lizny stołowej, chiffonów, oraz 

wielki wybór nowości
na suknie damskie

Sotntł- I i r t i

B I U R O

E ą  U I T A B L E
u l.  W a ło w a  1. 23 (ii)

udziela wyjaśnień co do uieprzeeeigiaonej 
przez żadne ione Ti warzystwo tontyny zy 

sków przy ubozcieczeninch życiowych

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w  handlu korzennym i pokoju do śniadań

H .  M a y e r a
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 4
Towarzystwo krajowe dła handlu 

i przemysłu.
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.

ana
pelskie  

krople  
żołądkowe

poleca
M. Bałłabana następca
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MIKOŁAJ LUDWIG
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

Kapsułki z olejku różanno-sautałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga. 

leczy cierpienia pęcherza moczo­
wego bez wstrzykiwania  

w kilku dniach.
Prawdziwe z marką „Bóża“

F lak on  z ł. 3. 811
Gdzie ich niema, to wprost z głównego składu 

C. Brady w Kromieryźu.
We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego.

©

$

sporządzone w  ap tece  pod  
A n io łe m  S tróżem

C .  B^ady
w Kromieryźu (Marąwa),

stary i znany środek 
leczniczy, dziaiajijcy znako­
micie przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom żołądka. 
T y lko  praw dziw a za op a trzon e  są  o to k  
um ieszczonym  znakiam  ochronnym  i

f l a s z k i  4 ©  c t . ,  
g n o i l w ó j n c j  7 0  c t .
Składniki są podane.

Prawdziwe M a r i a c e l s k i e  
k s - t tg i lc  ż o ł ą d k o w e  sa
do nabyoia w 

Ii w o w i e g łów ny sk ła d  a p t. d r .  P io t r  M iko- 
laseh , JakóO i>a=er, Stanisław Lachowicz!, dr. T. 
Z arz^eti, Krzyżanowski, Jaaób P iepes, Zygmunt 
R uA er, K.. SŁiepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski, 
Ant. E hrbar — w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r e c  
apt. Balbina Międli oka — w B o r s z e z o w i e  apt. 
M. Piotrowski — w B r o d a c h  E . Gruuspanu, apt. 
Bronisław W itosławsbi, M. Kulak, W. Laudeaberg, K. 
Maryauowski i Sp.; W. Kosińskiego spadk. -  w B r z < - 
ż a n a o . h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u c z a c z u  

! apt. Kornei Leal-ski — w C z o r t k o w i e apt. L o  
| dwik JNoss — w G a b r o  wi e  u ant, W. ileinca — 
jw  D o l i n i e  apt. F  M Traufeliner — w D r o h o- 
: b'y e z u apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — >v G 1 i n i a- 
} n a oh apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Eesche- 

les. — w J e z i e r n i e  apt. Czcmtryński, Zahfe-3 
dnik — w J e z i e r z a n a e h  apt A. Kraiński — 
w H u e i a t y n i e  apt. Czerski, PiekarsK,’ -  w K a ­
m i on c e struta, apt. Karol Piepes, Karol Pilewski— 
w K o o y c a y  ń e  a e t  apt. Red er — w K r a k o w e u  
apt. Feliks Wab-zak — w Ł o p a t  yr, i e  apt. St. 
Griinfeld — w Mi u i n i  v y  apt. Krokowski — w 
M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński. - -  w N ie  m i­
ro  w i e apt. Przed rzymirski — w P o m o r z ajn a c h  
apt. A. Aleksitwicz — v. P o t o k u  z ł o t y m  apt 
Br. Witkiewicz. — w P r z e m y ś l u  apt. Nahlik, 
A leksander Mańkowski, J. Maszewski, Z Kalicki, 
Lepiankiowiez — w P r z e m y s i V u‘ .  e h apt E. 

a j i  i • ' •  i i r  i 1 Baranowski - -  w O l e s k u  apt. A. Koller — w R a -przemysiu Odbędzie się w lokalu ka- 1 d z i  e c h  o w ie  *t)t. Jaśkiewicz — w R o z d o i e  
s jn a  miejstiego dnia 27 s tro m a  1896 £  7 a

b o r z e  apt. Aleksiewicz, Maresch — w S k a l e  
apt. Wojciech Rogalski — w S k o ł e m  apt. A. Le­
chowski — w S o  t a l u  apt. E. Wysoozansei — v: 
S t r y j u  apt. Chalbazany. Komorowski, Karol J a h r— 
w T a r n o p o l u  apt. Fieisehm ana, F r Jaoirógie 

■xt i . , z ł i i wiez i Kahane — w T ł u m a c z u  apt. Wino Szan •
JNa zebranie to zaprasza Nada nad- kowski — w Turce ępt. spadkobierców M, Pia-

teka, — w Z b a r a ż u  apt. J. Krah — w Z ii o r o- 
w ie  aigt. flRi&UHport -  w Z ł o c z o w i e  apt. P i - 
> s h Rai oaport — w Z n r u w n i e  *pł. 3. L To
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Nadzwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
Towarzystwa krajowego dla handlu

o godzinie 3 po południu.
Celem zgromadzenia jest:
1. Wybór dyrektora i zastępcy 

dyrektora

zorcza członków Towarzystwa.
Za sekretarza: P rezes:

M. Lityński, Antoni Sobolewski.

N a jta ń s z e m  c za so p ism e m  p o ls k ie m  je s t

NOWA BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
Co dwa tygodnie zeszyt 7- lub 8-arkuszowy naprzemian. 

K ażd e dzieło stanow i dla siebie osobny tom.
Kocznie 180 arkuszy =  3000 stron.

‘ \X7" r o c z n i k u  1 8 9 5  z is u n a ie ś c in a jr :
J. BUKKHARDTA: Kultura md rodzenia w e  Włoszech.
Ks. W. KALINKI: Sejm czteroletni.
E. LIPNICKIEGO: Anarchizm w teoryi i  w czynie. - 
A. LISICKIEJ Życiorysy p. t,. Ze ś* ia ta  m uzyki.
A. MU HAEL1SA. Nygiena palenia.
Prof. K. MORAWSKIEGO Szkice ze świata klasycznego.
P n f. St. TARNOWSKIEGO Studya do h lstoryi literatury polskiej.

O ryginalne powieści i nowele.
SEWERA: Na szerokim  świccie.
M. RODZIEWICZÓWNY: Z głuszy.
P. PEAŻMOWSK1EJ: N»wele.
J. OGIŃSKIEGO: Książę Hołub a ezy li Don Kiszot X IX  wieku.

P r  n u  m e  H it & f w Krakowie . . zł. 6 | Prenumeratorowie cało-
1 ‘ < w Austryi . . zł.

r o c z n a . | w Niemczech . zł.
SŁwartalnie: w Krakowie . . zł. 1 50

w Niemczech . . zł. 2.— .
D okład n y prospekt tudzież zeszyt okazow y w ysyłam y

darmo i ©płatnie.

roczni otrzymają cenną 
premię, 

w Austryi . . zł. 1.75

„ K R A K U 8 “
ilustrowany tygodnik dla ludu

rozpoczyna z dn. 1 stycznia swój V  rocznik. 
Prenumerata roczna z przesyłką . . zł. 3.—

w Krakowie . zł. 2. 60.
Prenumeratę przyjmuje każda księgarnia.

Nakład Spółki Wydawniczej Polskiej
w K rakow ie, R yn ek , P ałac Spiski.
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N O W I  Z .
Herabsetmng der Preise des Sprengpulyers und der Sprengpulyer- 
Patronen des arariseken Yerlages und Einfiifirung einer neuen 

stiirkeren Sorte Sprengpul\erpatronen.
Mit 1 Jiinner d. J. wurdeu die Pulverversi-hleisspreise wie ™ »t herabgesetzt.
a) Sprengpulver, bei Abriahme nuter 5 Kiiogr. auf 64 kr., bei Abnahrne voa we- 

nigstens 5 Kilogr. auf 53 k r , von 500 Kdogr. und darmpr auf 48 kr. per KTogr.
b) Sprengpuke-patronen, bei Abnahme unter 5 Kilogr. auf 76 kr., bei Abnahme 

von wenigstens 5 Kilogr auf 64 kr., von 500 Kilogr. und dariiber auf 58 ki. per Klgr.
c) Fur eine neuestens ia  den Yerscbleiss gebrachte starkere Sorte Sprengpulver- 

Patronen bei Abnahme untor 5 Kilogr. auf 1 fh 6 kr., bei Abnahme von wenigstens 5 
Kilogr. auf 88 kr., von 500 Kilogr. und dariiber auf 80 kr. per Kilogr.

Die Preise fur Mengen von 500 Kilogr. aufwarts gelten aucb dann, wenn die Kon- 
sumenten das Materiał nach sofortiger Bezablung partieweiee, innerhalb Monatsfrist aus 
den ararischen Magazinen an sich ziehen.

Zahlreiche mit den neu eingefuhrten „verstarkten Sprengpulverpatronen“ durch- 
^efuhrte Sprengungen baben sehr b ńriedigende Resultate ergeben, und sind die Patro- 
nen geeignet, mit VortheiI an Stelle brDant wirkender Sorengmittel in Yerwendung zu 
treten. 113

V o m  k . u n d  fc. A r t i l le r ie - Z e u g s -D e p o t  zu  L e m b e rg .
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12. dom Wernera 'Zarządca Wł. J. W eber> Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


